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Kompromis na Węgrzech. —  W  Prusiech równe prawo wyborcze znowu odrzucone.

Zjazd w głównej kwaterze 
niemieckiej.

Zjazd w niemieckiej kwaterze głównej pomrę* 
dzy innemi sprawami —  w nowenn wydaniu, za* 
jął się i sprawą polską. Rozpatrzmy, na jakiem tle.

Wspominaliśmy już, cytując „Vo®siśohe Zei* 
tung“ — a jej wywody, znikąd nie kwestyionowa* 
Be, weszły już, jako temat ooztrząsań, do prasy 
austryackiej — iż sprawa polska jest punktem 
wyjścia i pewnych projektów zmian wewnątrz 
monarchii.

Mianowicie Węgrzy chcą zaokrąglić swój kraj 
Bośnią, Hercegowiną i Dalmacyą i w sprawie 
polskiej upatrują punkt zaczepienia dla tego żą* 
dania.

Za tę cenę godzą się na wznowienie kwestyi, 
t. zw. anstro*polsktego rozwiązania. — Ponieważ 
w rządzie wspólnym dwie teki piastuje bar. wzgłę* 
dnie obecnie hr. Burian, adherent Tiszy, ponie* 
waż austryadka połowa monarchii znajduje się 
dziś w  stanie politycznego obezwładnienia — tem 
snadniej rzec można, że Węgry nadają ton poli* 
tyce państwowej.

„Gbraiz przyszłości, który hr. Burian rozwinął 
w głównej kwaterze niemieckiej — domyśla się 
„Moigenzeitung“ — zawiera tedy po jednej stiro* 
nie: Królestwo Polskie w związku z Austryą, po 
drugiej zwiększone Węgry.

Wszystkie trzy państwa byłyby spojone wza* 
jem unią personalną (unia austro*węgierska jest 
realną, a nie personalną —  red. ,,Nap.“).

Obraz ten poniekąd Austryę zaskoczy, gdyż— 
dodaje ów dziennik — nasza ściślejsza ojczyzna 
Wyglądałaby w ten sposób (nieco zredukowaną. 
Ale, jak rzeczy stoją, liczy się ponoć z tem, że 
Austrya musi się przyzwyczajać do mespodzia* 
nek“.

Nawiasowo tu dodamy, że z punktu widzenia 
stosunków austryaoklch i kursu, wymierzonego 
przeciwko Czechom i południowym Słowianom, 
żywioł niemiecki dziś chętniej gotów iść na kom* 
binacyę, wydzielającą Galicyę z obrębu Austryi, 
gdyż chodziłoby mu o umocnienie swego stano* 
wisika na obsizarze t. zw. „Kernlaender" (rdzeń* 
nych krajów) Austryi przez odseparowanie ,,Rand 
laender" (późniejszych nabytków „kresowych") — 
a więc Dalmacyi i Galicyi.

Poza tymi czynnikami: madziarskim i austryac* 
ko*niemieckiim i ich kómbinacyami chodzić mu* 
siało Burianowi o zgodę Niemiec na ponownie 
dostawione austao*poisikie rozwiązanie.

Tu ze strony Niemiec sprawa polska rozpa* 
trywaną jest, jako jedna z ewentualnych cen za 
Petryfikacyę (uniezmiennienie) przymierza, unię 
"Wojskową i celną.

Słowem, Austro*Węgry miałyby związać swój 
los w zupełności z k>sem Niemiec i na dziś i na 
Przyszłość.

Po niedyskrecyach czerninowskieh, Niemcy 
Znalazły drogę ułatwioną do obstawania przy ta* 
•cim programie, któryby im, jako państwu szcze* 
Bólnie angażującemu się w kierunku nieliczenia 
się z  usposobieniem swoich przeciwników za* 
Pewnlał nierozerwalny sojusz z A us tro * W ęgr arn i.

Słusznie niepokoi się „Arbeiter Zeitung", iż taki 
łojusz ujemnie przesądza ideał wilsonowski — 
tworzenia związku ludów. Przeciwko takiemu 
Sojuszowi będzie musiała koalieya podobny ukuć 
“cjusz. A  co znaczą takie sojusze wykazała woj* 
4a obecna, gdzie spór Austryi z Serbią, kolejno 
^strząsając łańcuchami sojuszów — powszechny 
Dragan wojenny wywołał.

Byłoby to zatem utrwaleniem podziału świata na 
*bva wrogie obozy, utrwaleniem wspólzawodni*

Nowa porażka „niezależnych" w Niemczech.

Aferaetwa zbrojnośd, byłoby rozwożeniem się walki 
gospodarczej —  wieczną obawą wojny.

Z niepokojem pyta dziennik wiedeński, dokąd 
sięgną zobowiązania wzajemne austro*węg.*nie» 
mieckie? Układ z  r. 1879 zawierał tylko obowią* 
zek wzajemnej pomocy do walki z Rosyą, o ileby 
ona odegrała rolę zaczepną. Jakże dzisiaj? Inte* 
resy Niemiec rozciągają się na całej kuli ziemskiej. 
Niemcy stwarzają w Finlandyi, Estonii, Inflan* 
tach, Kurlandyi i Litwie nowe państwowości, zdo* 
bywają potężne stanowisko w Turcyi, chcą odzy* 
skać swoje kolonie w Afryce, Azyi wschodniej, 
na morzu południowym... Czyżby Austrya miała 
być obowiązaną .‘e interesy uważać na równi z 
wUsnerri. „I czy przystoi — pyta ów dziennik —  
ahy ludy Austryi brały na rebie takie zo bo wiąz a* 
nie, choć ich przedstawiciele nie mieli sposobno* 
ści wyrażenifa swojej opinii."

Jeżeli dziennik wiedeński zarzuca swej dyploma* 
cyi, iż w sekrecie przed narodami Austryi tak od* 
powiedzialny sojusz układa —  to inne znów pyta* 
nie górować musi w opinii polskiej.

Cały los narodu polskiego odważa się na sza* 
lach — poza sferą opinii polskiej. Nie wiemy na» 
wet, czy teren Królestwa nie zostanie pogwałcony 
apetytami aneksyonistów niemieckich (choć odpa* 
da w takim układzie wszelki pretekst do „zabez* 
pieczeń" granicznych), czy przeciwnie, zostanie 
rozszerzony o jakąś część Zabuża, nie wiemy, jak 
zarysowuje się plan owej unii personalnej, czy re* 
alnej z Austryą.

Wiemy tylko, że o tem wszystkierm decyduje 
się bez społeczeństwa polskiego, które stanąć ma 
wobec „fait accompłi" (faktu dokonanego).

Do sprawy tej powrócimy jeszcze.
*ł* *

„Frankfurter Ztg." otrzymuje z Wiednia nastę* 
pujący telegram: Delegacye austro*węgierskie ma* 
ją się znowu zebrać po Zielonych Świętach, gdy 
bar. Burian wróci ze swej podróży do głównej 
kwatery niemieckiej. Podróż ta jest tem bardziej 
ważną, że od wdrożonych obecnie rokowań zale* 
ży, można to powiedzieć bez przesady, przyszły 
stosunek między państwem niemieckiem a Auśtró* 
Węgrami. Treść rokowań zamyka się w słowach: 
petryfikacya przymierza, unia wojskowa, unia cel* 
na i inkorporacya przymierza do ustaw obu 
państw.

Wedle konstytucyi austryackiej do ważnych u* 
chwał z dziedziny ustaw zasadniczych potrzeba 
dwóch trzecich głosów w Radzie państwa. Na Wę» 
grzech pójdzie ta sprawa bardzo łatwo, w Austryi 
kto wie czy wogóle da się przeprowadzić, lub też 
w razie gdyby do tego czasu załatwiono sprawę 
polsko*austryackiego rozwiązania, uzyskać może 
tylko skąpą niemiecko»polską większość.

Byłoby dziecinną naiwnością mniemać, że bez* 
względny opór tak świetnie zorganizowanych Cze* 
chów i podburzanych przez kler Słowian polu* 
dniowych da się ubezwładnić za pomocą kiepskich 
środków parlamentarnych. Jeśli w kwaterze głó* 
wnej rokowania pójdą szybkim tempem, w takim 
razie wkrótce wyłoni się przed nami wielkie za* 
gadnienie austryackie, a mianowicie kwestya mo* 
żliwości istnienia Austryi jako osobnego państwa, 
które spotyka się ze stanowczem zaprzeczeniem 
południowych Słowian jak i Niemców z prowin* 
cyi. Jedni chcą rozwiązać to państwo i utworzyć 
z niego związćk samodzielnych małych państw, 
prowadzących własną politykę zewnętrzna.. Dru* 
dzy wbrew własnemu przedstawicielstwu w par* 
lamencie dążą do powrotu do związku niemie* 
ckiego, przez co unieszkodliwionoby odśrodkowe 
dążenia małych narodowości.

Wcale jeszcze nie jest rzeczą jasną, co się z tego 
wyłoni.

V i
Przed kilku dniami donieśliśmy o niezwykłej 

aferze, która zaszła w Budapeszcie. Major niemie* 
ckiego biura V < " .W , niejaki C o n s t e n ,  
ofiarował 50.000 K  sekretarzowi hr. Michała Karo  
lye‘go, za Wydanie listów tego męża stanu, które* 
by uniemożliwiłyby go jako polityka.

Rzecz została odkrytą i znalazła swój epilog na 
ławach sejmu węgierskiego w znanej interpełacyi 
posła Urmanczego i w odpowiedzi dr Wekerlego.

Dziś podajemy garść nowych szczegółów.
Oto w czasie dyskusyi sejmowej zabrał głos po* 

seł J u h a r z*N a g y i stwierdził, że to wszystko 
o czem mówił pos. U  r m a n c zy nie tylko nie zo* 
stało zaprzeczone ze strony rządu, lecz raczej po* 
twierdzone.

Major C o  n st en przybył do Budapesztu w 
r. 1915 z polecenia komendy niemieckiej armii po* 
łudniowej, celem urządzenia stacyi dla przesłuchi* 
wania jeńców rosyjskich. —  Skoro te czynności 
przez posunięcie się wojsk sprzymierzonych zo* 
stały ukończone, major Consten 
otrzymał polecenie śledzenia ruchu pokojowego 

na Węgrzech.
Później wstąpił jako major do armii tureckiej. 

Faktem jest, że podlegał on wprost niemieckiemu 
naczelnemu kierownictwu armii. Nieprawdziwem 
jest twierdzenie niemieckiego generalnego kon* 
sulatu w Budapeszcie, że konsulat nie utrzymywał 
żadnych stosunków z majorem Constenem; wszak 
jak stwierdzono, wszelkie listy oficer ten otrzy* 
mywał za pośrednictwem konsulatu.

Major Consten przejmował listy hr. Karoły‘ego, 
przychodzące z zagranicy, otwierał je i za trzy my* 
wał dla siebie.

Akta jednej z spraw sądowych hr. Karoly‘ego, 
która toczyła się przed sądem wojskowym dywi* 
zyjnym,
znalazły się też pewnego dnia na biurku niemie* 

ckiego -
Jedna z dam węgierskiej wysokiej arystokracyi 

chciata wyjechać do Szwajcaryi celem poratować 
nia zdrowia i otrzymała pozwolenie na podróż 
odnośnych władz rządowych.

Jednakowoż na granicy szwajcarskiej została 
przytrzymaną i w brutalny sposób zrewidowaną, 
z polecenia majora Constena, który ubzdurał so* 
bie, że wspomniana dama wiezie w swych kufrach 
listy hr. Knroły‘ego do Szwajcaryi.

I wiele, wiele innych podobnych wypadków do* 
wodzących, że major Consten potrafił się wmie* 
szać w wszelkie przejawy życia publicznego i pry* 
watnego na Węgrzech.

Mówca zażądał wydalenia niemieckiego 
z granic Węgier i to do 24 godzin.

Premier dr Weckerle w odpowiedzi zastrzegł 
się przeciw wszelkim zarzutom, że w powyższym  
wypadku chodzi o naruszenie suwerenności wę* 
gierskiej, oraz przeciw temu twierdzeniu, iż nie* 
mieckie kierownictwo armii utrzymując w Buda* 
peszcie swego agenta ’ **«_;, postępuje
w sposób niedozwolony. Niemiecki generalny kon* 
sułat faktycznie nie ma nic wspólnego z wspo* 
mnianym „tureckim majorem" (wesołość w Izbie), 
jakkolwiek cficer ten otrzymywał swe listy w dro* 
dze urzędowej z konsulatu niemieckiego, co jest 
faktem nader prostym, bo przecież tylu ludzi o* 
trzymu‘e listy w drodze urzędowej.

Nazwał całą sprawę „historyą z romansu kry* 
tninalnego" i obiecał poczynić dochodzenia prze* 
ciw panu Constenowi i przeciw tym władzom wę* 
gieiskim, które w ten czy w inny sposób z nim 
współdziałały.
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Z frontów wojennych.
Na zachodzie.

Komunikat urzędowy niem.. gener. sztabu dono* 
si o  silnych atakach angielskich nad kanałem La 
Bassee, a północ i na południe od Girenchy.

Paryscy korespondenci pism medyolańskich 
twierdzą zgodnie, że obecny zastój w bitwie we 
Francyi zbliża się ku końcowi. — Pewne oznaki 
wskazują na to, że
wkrótce nastąpi nowe, potężne uderzenie niemie* 
ckie w kierunku kanału, siłami o wiele większemi, 

niż poprzednie.
Kierunek dalszych opefacyi niemieckich jest ja* 

sny: obecnie idzie o Ypem i Poperinghe. Bitwa 
na zachodzie zbliża się do punktu kulminacyjnego.

„Morningpost" donosi z Flandryi:
W celu wzmocnienia naszych linii na cały odd< 

nek frontu od Ypres aż do morza przybyły wojska 
amerykańskie.

Do gazet angielskich donoszą z Amiens:
Dotąd padło na miasto 7000 granatów niemie* 

ckich. Otrzymało uderzenia 1200 domów. W ka* 
tedrę uderzyło 9 granatów. Z  120.000 mieszkańców 
pozostało tylko kilkaset.

Atak lotników na Całtaro.
Jak komunikat austryacki donosi,
11 i 12 maja b. r. lotnicy nieprzyjacielscy zaata* 

kowali port i zatokę Cattaro, obrzucając bomba* 
mi urządzenia wojskowe.

Obrady aprowizacyjne we Lwowie.
Wczoraj odbywały się we Lwowie przez cały 

dzień obrady zjazdu licznych posłów polskich i 
przedstawicieli miast galicyjskich w sprawie obe* 
cnej krytycznej sytuacyi aprowizacyjnej w na# 
szym kraju, a zwłaszcza w miastach. — Przybyli 
przedstawiciele wszystkich prawie miast galicyj* 
skich.

Po omówieniu niedomagali aprowizacyjnych i 
wyniku konferencyi w Wiedniu, poruszono sprawę 
zboża z Ukrainy, przeznaczonego dla miast gali* 
cyjskich, a wstrzymanego na telegraficzny rozkaz 
naczelnej komendy armii, wbrew przyrzeczeniu 
prezydenta ministrów.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wysłać do pre* 
zydenta ministrów, do ministra dla Galicyi, do 
prezydenta urzędu żywnościowego w Wiedniu i 
do naczelnej komendy telegramy z protestem 
przeciw temu zarządzeniu i z oświadczeniem, że 
gdyby usprawiedliwione żądania Galicyi nie do* 
znały przychylnego załatwienia, odpowiedzialność 
za ewetualne skutki spadnie na rząd.

W obradach wzięli wybitny udział także po# 
słowie socyalistyczna (z Krakowa tow. dr Marek 
i Klemensiewicz). Obszerniejsze sprawozdanie 
niebawem umieścimy.

O los legionistów.
Jak się dowiadujemy, posłowie Liebermann, 

Loewenstein i Baworowski wyjeżdżają dzisiaj do 
Badenu, by odbyć tam z szefem sztabu generalne* 
go bar. Arzem konferencyę w sprawie oskarżo* 
nych legionistów.

Posłowie żądać będą, aby rozprawa toczyła się 
w języku polskim, tem bardziej, że wielu oskar* 
żonych włada tylko językiem polskim. W związ* 
ku z tem zażądają posłowie, by kierownikiem 
rozprawy był Polak, a w każdym razie sędzia, 
władający językiem polskim.

Zażądają też wypuszczenia uwięzionych na wol* 
ność aż do rozprawy, ewentualnie po złożeniu 
przyrzeczenia, że nie uchylą się od odpowiedział* 
ności sądowej.

Napad na komisyę rekwizycyjnę.
Do jak rozpaczliwych czynów doprowadzają 

ludność bezwzględne rekwizycye dowodzi fakt, o 
którym „Fremdenblatt" donosi:

Dnia 25 z. m. pojawiła się we wsi slowieńskiej 
Oese, odległej o dwie godziny drogi od Windisch* 
Feistritz komisya rekwizycyjna, złożona z emer. 
zarządcy podatkowego, inspektora ziemniaków Jó* 
zefa Kahlera i siedmiu wojskowych.

Kahler w towarzystwie jednego plutonowego 
i 3 żołnierzy nocował w domu wójta gminy Jerze* 
go Acka. Resztę asystencyi pomieszczono w są* 
siedrnm domu.

O godz. 2 nad ranem plutonowy, obudzony sku* 
tkiem podejrzanego szmeru, obaczyl skradających 
się trzech ludzi, między nimi wójta. Zaalarmował 
zaraz śpiących, lecz w tej chwili 
wójt rzucił się na kierownika komisyi, przyłożył 
mu rewolwer do piersi i trzy razy spuścił kurek. 
Jednakowoż pistolet zawiódł i nie dał ani jedne* 
go strzału.

Wśród tego towarzysze wójta 
poczęli okładać żołnierzy widłami i łopatami, 

a wójt, przekonawszy się, że rewolwer nic nie 
działa, porwał również łopatę i zaatakował nią 
Kahlera. Pierwsze uderzenie ubezwladniło urzę* 
dnikowi lewą łopatkę, drugie byłoby mu rozpła* 
tało czaszkę, gdyby Kahler nie wywinął się tak, 
że odniósł tylko lekką ranę na głowie.

Po dłuższej utarczce napastnicy zostali przez 
żołnierzy, których wszystkich poraniono 

wyparci. Poczem żołnierze widząc, że to nie prze* 
lewki, uciekli i zaalarmowali śpiących w sąsie* 
dnim domu. Patrol żandarmeryi przytrzymał pe* 
wnego człowieka w uniformie, jak się pokazało, 
dezertera wojskowego, a parobka wójta. Zeznał, 
że wójt Acko uraczył go winem i namówił, by 
wraz z innymi ubił śpiącego w jego domu naczel* 
nika komisyi, jakoteż członków wojskowej asy* 
stencyi. _________

Z ostatniej chwili.

Zapewnienia dra Seidlera wobec robotników 
z  Gracu.

„Arb. Ztg.“ podaje sprawozdanie z konferencyi, 
odbytej dn. 9 maja> między dr Seidlerem a deputa* 
cyą robotników z Gracu. W odpowiedzi na żąda* 
nie deputacyi dr Seidler między innymi wywo* 
dził, że w stosunkach aprowizacyjnych za kółka 
tygodni nastąpi polepszenie i że rząd absolutnie 
nie myśli o powrocie do paragrafu 14*go. Wkońcu 
podkreślił, że widoki powszechnego pokoju nie są 
tak beznadziejne, jak ogólnie sądzą.

O węgierską reformę wyborczą.
Kompromis rządu z partyą pracy.

Jak ,Morg. Ztg." donosi, między rządem wę­
gierskim a sejmową partyą pracy doszło do 
porozumienia w sprawie reformy wyborczej.

W edług zawartego kompromisu, każdy 
kto ukończył 4-tą klasą szkoły ludowej, nastę­
pnie każdy Wągier, który posiada wojskowy 
krzyż Karola, chociażby nawet nie miał 24 lat 
wieku, oraz wszyscy ci, którzy najmniej sześć 
miesięcy w jednej gminie mieszkają — otrzy­
mują prawo wyborcze.
Równe prawo wyborcze do sejmu 
pruskiego definitywnie odrzucone!
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pruskiego 

przy t r z e c i e m czytaniu projektu ustawy w 
sprawie wyborów do Sejmu, wnioski, zmierzające 
do przywrócenia paragr. 3 przedłożenia rządowe* 
go, przewidującego równe prawo wyborcze, od* 
rzucono 236 przeciw 185 głosom. Paragraf 3 uchwal 
komisyi co do zarządzenia prawa pluralnego od* 
rzucono 220 przeciw 191 głosom, czterech posłów 
wstrzymało się od głosowania. Wobec tego rodzaj 
prawa wyborczego nie jest oznaczony.

Wiceprezydent ministerstwa, dr Fricdberg, o* 
świadczył: rząd jest zdecydowany co do przepro* 
wadzenia równego prawa wyborczego zastosować 
wszelkie środki konstytucyjne, Izba panów będzie 
obradować nad tem przedłożeniem. Gdyby w 
ciągu pewnego terminu nie przyszło do ostate* 
cznego przyjęcia równego prawa wyborczego, to 
nastąpi rozwiązanie Izby w terminie, który da się 
pogodzić z sytuacyą wojenną.

Porf żka „niezależnych socyalistów" w Sakson'1, 
Przy wyborach uzupełniających do parlament*1 

Rzeszy w saskim okręgu Zwickau — CH' 
mitsehau na socyalistę z frakcyi większości Meie‘ 
ra padło 12.405, na Heckerta, niezawisłego socyali* 
stę 4826, na Kluga, kandydata zbiorowego partyi 
burżuazyjnych 5792 głosy. Wybrany został Meief- 

Poprzednio mandat z tego okręgu piastował 
soc. S t o l l e ,  który podczas rozłamu partyjnej0 
przeszedł do frakcyi niezawisłych.

Finlandya a Rosya.
Biuro Wolffa upełnomocnione jest do kategory' 

cznego zaprzeczenia wiadomości, jakoby fińska 
biała gwardya w kilku miejscach p rzek roczy ła  
granicę rosyjsko*fińską w kierunku na Petersburg,

Sprawy partyjne.
Towarzyszki na Kongresie.

W sobotę 18 maja (w pierwszy dzień kongresu)
odbędzie się zebranie delegatek z porządkiem 
dziennym:

1. Zagajenie; 2. Sprawy delegatek; 3. Referat o 
ochronie dziecka; 4. Plan pracy po kongresie.

Godzinę zebrania poda się do wiadomości de* 
legatek w sobotę przed południem.

D. Kłuszyńska
• . przewodnicząca.

Zgromadzenie kobiet
We wtorek, 21 maja, o godz. 6 wieczorem, od* 

będzie srę w Podgórzu w Domu Robotniczym, 
plac Serkowskiego, 11 zgromadzenie kobiet, z re* 
feratem o ochronie dziecka. Towarzyszki przyjdź* 
cie wszystkie.

K R O N I K A .
Kraków, środa, 15 maja.

Dziwne kalkulacye magistratu. Po 8 K, jak wia* 
domo, łaskawie sprzedaje magistrat kilo mąki 
(nb. z ciemnej razówlki z różnemi domieszkami) 
podczas, gdy prywatni handlarze sprzedają w 
Krakowie 2*kilowy bochenek chleba za 13 kor., 
tzn. po 6 i pół K za kilo. Dziwne są te kaJfcu* 
lacye magistratu, który sprzedaje drożej, niż pry* 
wat ni kupcy!

Z drugiej znowu strony musimy zaznaczyć, że 
(nawet uwzględniając system bonowy) cena 8 K 
(z bonami w najlepszym razie 4 K) jest zbyt wy* 
soka dla ludności uboższej Krakowa. „Pomoc** 
więc magistracka jest zupełnie iliuzoryczną!

Jeśli magistrat nie posiada dostatecznych fum* 
duszów państwowych na odpowiednie zniżenie 
ceny, winien użyć funduszów gminy — aby zre* 
dukować cenę chleba tak, by odpowiadała potrze* 
bom pracującej ludności!

Zamknięcie granicy od strony Królestwa Pol* 
skiego. Wbrew wszelkim przyrzeczeniom ułatwię* 
nia dowozu środków żywności dla Krakowa z po* 
granicznych powiatów Królestwa Polskiego, nie 
zrobiono dotąd na tem polu ani jednego kroku. 
Jak donoszą, nie tylko posterunków nadgrani* 
cznych nie zwinięto, lecz nadto je wzmocniono. 
W najbliższym punkcie nadgranicznym, w Micha* 
łowicach, urzędowały wczoraj trzy posterunki, na 
komorze, na granicy, za komorą i w Michałowi* 
cech (wsi), które wieśniakom, dążącym na targ d ■ 
Krakowa, odbierały wszystkie produktu, rewidu* 
jąc ich najdokładniej, e , Y*

Za odebrane produkty nie płacono and monetą, 
ani kwitami!

Posiedzenie komisyi aprowizacyjnej współ' 
nie z Radą gospodarczą w  sprawach aprowiza­
cyi m iasta odbędzie się we czwartek o godz. 6 
p opoirudniu w sali obrad Rady m.

Posiedzenie snbkomlsyl dla reformy statutu 
odbędzie się tamże w sobotę o godz. 5 po 
południu.

Losy posła Wityka. Otrzymaliśmy kilka pierw* 
szych numerów „Ukraińskiej Gazety Robotni* 
czej“, organu odrodzającej się ukraińskiej party1 
socyalno*demokratycznej w Galicyi. W  Nrze - 
tego pisma czytamy następującą notatkę:

„Z powodu prowokatorskiego wystąpienia po­
sła Wityka na konferencyi kolejarzy we Lwowie, 
w dniu 21 kwietnia b. r. ogłaszamy niniejszem 
wszystkim towarzyszom, że posła Semena Wity* 
ka nie uważamy za członka „Ukr. P. Soc. Dem- 
i jego działalność uważamy za szkodliwą tak, ja'' 
i działalność naszych innych skrytych i jawnych 
wrogów".

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Środa,: „Bratnie dusze".
Czwartek: „Marya Leszczyńska".
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P e e s i le n ie  w ę g ie r s k ie .
O  r e f o r m ą  w y b o r c z ą ,

(Korcsp. „Naprzodu0).
1.

Wiedeń, 15 maja, 
Wiągu niespełna roku nastąpiła na Węgrzech 

Czterkrotna zmiana rządu.
U źródła trudności.

Żrdiem 'wszystkich trudności jest okoliczność, 
n \*rystkic trzy gabinety, które kolejno rządziły 

tia Vęgrzeeh po ustąpieniu Tiszy, t. j. gabinet hr. 
Estfkazego. oraz oba gabinety Wckerlego. miały 
«a ś>bą tylko mniejszość sejmu węgierskiego, pod* 
cza. gdy większość pozostała wierną Tiszy. Ten 
sta; rzeczy, sprzeczny z istotą rządów padaniem 
tąrych. nic mógł się długo utrzymać. Z koninę/, 
ftcnbi nasuwała się aiterynatywa rozwiązania sei* 
tnu i nowe wybory, któreby dały większość prze* 
ciwiikom Tiszy, albo powrót tego ostatniego do 
".'U hy.

Alternatywa ta była tem bardziej nieunikniona, 
że rz d̂ Esterhazego, a potem Wckerlego zoborvią* 
zał się formalnie do przeprowadzenia programu, 
ńa który Tisza ze swą partyą absolutnie zgodzić 
się nie chciał. Najistotniejszym punktem opor* 
nym była sprawa reformy wyborczej.

Dogmat hr. Tiszy.
Er. Tisza jest zdecydowanym przeciwnikiem 

demokracyi i jako taki deklarował się z brutalną 
Szczerością w wielu swych publicznych wystąpię* 
niach. Także ze względów narodowych uważa de* 
mbkratyzacyę ustroju politycznego i społecznego 
Węgier z a . niedopuszczalną, albowiem musiałaby 
doprowadzić do obalenia hegemonii madziarskiej 
nad innemi narodowościami, które stanowią fak* 
tycznie większość ludności krajów korony św. 
Szczepana. Supremacja madziarska jest dognia =• 
tem także dla przeciwników hr. Tiszy (z wyjąf* 
kiein partyi socyalno*demokratycznej). Ci ostatni 
jednak uważają, że umiarkowana demokraty za* 
cy« hic jest niebezpieczna dla panowania Madzia* 
rów w kraju, owszem nawet niezbędna dla roz* 
Woju narodu węgierskiego i dla urzeczywistnienia 
postulatów narodowych na polu prawno*państ\vo* 
wern.

Żądania Węgrów w tej dziedzinie spotykały się 
dotychczas zc stanowczym oporem dynastii oraz 
drugiego państwa monarchii.

O samodzielność Węgier.
Zwolennicy możliwie wielkiej samodzielności 

Węgier rozumieli, że przezwyciężenie tego oporu 
będzie łatwiejsze, jeżeli za żądaniami narodowemi 
będzie stało cale społeczeństwo węgierskie, a nie 
grupka oligarchów. Przytem rozszerzenie prawa 
wyborczego było najpewniejszym środkiem do 
zmiecenia z widowni politycznej tzw. narodowej 
nart' nracy, stojącej pod wodzą Tiszy na grun* 
cie du iiizrnu z r. 1867 i ścisłej łączności z Austryą.

Odkąd Tisza w kwestyi wojskowej zsolidary* 
zował się z żądaniem samodzielnej armii węgier* 
skiej, reforma wyborcza jest jedynym momentem 
dzielącym Tiszę od jego przeciwników z t. zw. 
konstytucyjnej partyi r. 1848, pozostającej pod 
wodzą hr. Andrassego i Apponyi‘ego.

..............— riirrwrw.rTnrT~T . ; -  r. ...u "

Reforma hr. Tiszy.
Bezpośrednio przed •wybuchem wojny świato* 

wej Tisza przeprowadził reformę wyborczą, na 
mocy której liczba wyborców wzrosła z 1,200.000 
na 1.900.000, na ogólną liczbę około 5 milionów 
mężczyzn powyżej lat 24. Reforma ta przyzna* 
wała prawo głosowania niektórym kategoryorn ro* 
bbfników przemysłowych, natomiast wykluczała 
od »?cg/f.* zupełności robol ników rolnych, stano*
wiąeyeb •.•yotnuą' większość proietaryatu węgier* 
skiego. r<>'dc\v:.i'ż klń.sy posiadające na Węgrzech 
przeważnie są. lub uważają s5ę za madziarskie, 
przeto 61 proc. wyborców było narodowości mą» 
dziarskiej. Ale nietylko la liczebna przewaga zą» 
bezpieczala hegemonię polityczną Madziarów. W 
wyższym jeszcze może stopniu czyniło to jawne 
głosowanie .stanowiące od dawien dawna najśku* 
tćcżnic.iszy środek rządowej presyi i' korupcyi. 
dzięki której wybór jy węgierskie zyskały w świe> 
cie opinię mogącą się równać chyba tylko z repu* 
tacyą wyborów galicyjskich. Jawne głosowanie 
było zresztą fatalne nietylko dla niemadziarskich 
narodowości, lecz także d’a madziarskiej opoźy* 
cyi. Nic więc dziwnego, że Tisza był i jest fanaty­
cznym jego zwolennikiem.

Przeprowadzoną przez siebie reformę Tisza u* 
ważal za maksimum ustępstw na rzecz ludu i był 
zdecydowany nie wyjść po za nie pod żadnym 
warunkiem.

Po rewolucyi rosyjskiej.
Tymczasem w następstwie rewolucyi rosyjskiej 

powiał na wiosnę zeszłego roku po całym świecie 
nowy wiew i wstrząsnął niewzruszoną — zdawało 
się — odtąd potęgą Tiszy. Za przykładem króla 
pruskiego i jego orędzia wielkanocnego także król 
węgierski uznał konieczność zbliżenia tronu do 
ludu. Tisza jednak nie chciał płynąć z prądem 1 
wolał oddać chwilowo władzę w inne ręce, niż po* 
czynić poważniejsze ustępstwa na rzecz demokra-* 
cyi. Skutkiem tego dotychczasowa opozycyą obję* 
la rządy.

Gabinet Esterhazego. — Projekt Vazsonyi‘ego.
N ow y gabinet pod przewodnictwem hr. Ester* 

hazego składał się przeważnie z żywiołów umiar, 
kowanych, grupujących się dokoła Andrassy‘ego 
i Apponyi‘ego, które bynajmniej nie chciały r.o= 
dykalnej reformy wyborczej, opartej na po* 
Wiszetluicm glosowaniu. Ażeby się utrzymać, mu* 
siał jednak rząd szukać poparcia żywiołów szcze, 
rze postępowych złączonych w tzw. bloku refor* 
my wyborczej. W skład bloku wchodziło stronni, 
ctwc niezawisłości pod wodzą hr. Karolyi‘ego, 
Stronnictwo demokratyczne pod wodzą Vazso* 
nyi‘ego, świeżo powstałe stronnictwo radykalne 
oraz partya socyr,lno*demokratyczna. Z nich tyl* 
ko pierwsze dwa miały przedstawicieli w sejmie 
węgierskim (25 ze stronnictwa niezawisłości i 5 
demokratów), natomiast w kraju wpływ ich był 
bardzo wielki, zwłaszcza stronnictwa niezawisłości 
oraz socyalnej demokracyi. Po dłuższych per* 
traktacyach blok zrezygnował ze swego zasadni* 
czego postulatu powszechnego prawa glosowania 
i zgodził się na kompromis, którego wyrazem by, 
io przedłożenie o ręformie wyborczej Vazsonyi‘e* 
go, który razem z hr. Batthyanyim wszedł do ga* 
binetu, jako przedstawiciel bloku. Projekt Yazso*

nyi‘ego przyznawał prawo wyborcze wszystkim 
którzy je dotychczas posiadali z jakiegokolwiek 
tytułu, prócz tego wszystkim umiejącym czytać i 
pisać, którzy ukończyli czteroklasową szkołę lu, 
dową, wreszcie wszytkim posiadaczom wojskowe, 
go krzyża Karola. Ponadto projekt Vazsonyi‘ego 
przyznawał w szczupłym zakresie prawo gloso* 
wania także kobietom. Liczba wyborców wzrosła* 
by na 3 i pół miliona mężczyzn i około 300 tysię* 
cy kobiet. Według tego projektu prawie wszyscy 
Madziarzy otrzymaliby prawo głosowania; po* 
szkodowanemi byłyby jedynie narodowości sło* 
wiańskie i Rumuni, wśród których procent anal* 
fabetów jest bardzo wielki. Według obliczeń 
Vazsonyi‘ego procent wyborców madziarskich 
byłby nawet nieco wyższy, niż przy obowiązują* 
cem dotąd prawie wyborczem. Hegemonia- ma, 
dziarska nie doznałaby zatem uszczerbku, przy, 
najmniej na razie. W przyzłości coprawda w ro-ia* 
rę podnoszenia się poziomu oświaty ludowej, 
przywilej na konrzyść Madziarów, oparty na cen* 
zusi-e inteligencji, traciłby coraz bardziej na zna­
czeniu i w końcu musiałby w zupełności zniknąć. 
To są konsekwencje dalsze; w teraźniejszości re* 
forma Vazsońyi‘ego oznaczała niechybna zmianę 
polityczną Tiszy i jego partyi pracy.

„Demokracya" 
niemiecka przy robocie,
Przyczynek do oryentacyi politycznej niem. wiek* 

szóści parlamentarnej.
Niemieckie partye t. zw. „większości par!amen* 

tarnej", które ongi uchwaliły rezolucję lipcową 
„bez."■aneksyi, i odszkodowań", obecnie przypatru* 
ją się biernie zwycięskiemu pochodowi polityki 
aneksyjnej rządu niemieckiego, nie mając odwagi 
do stworzenia poważnej opozycyi, co więcej przez 
fakt zasiadania swych parlamentarnych zastępców 
w rządzie aprobując system, będącj- w najzupcT- 
niejszej sprzeczności z myślą rezolucj i lipcowej. 
W  łunie bloku większościowego daje się wpraw* 
dzic zauważyć od czasu do czasu pewien odruch 
niezadowolenia, lecz.ten  nie jest w stanie pod* 
nieść się. do siły energicznego protestu: lęk przed 
jakimkolwiek zaangażowaniem się na lewo i spora, 
wieniem w ten sposób rządowi trudności skłania 
natychmiast do oficjalnego odwrotu. Taką poro, 
nioną próbą krytyki, dającej wyraz zapatrywa* 
niom większości było
wystąpienie w komisyi głównej posła centrow ego 

Erzbergcra,
który „ośmielił się.‘ podać linie wytyczne dla 
wschodniej polityki rządu,. a. mianowicie zażądał 
mi-ędzy innymi, ®by rozstrzygnięcia co do kwestyi 
wschodnich następowały za wyraźną uprzednia 
zgodą kanclerza, jakoteż aby ani polityczne ani 
wojskowe czynniki niemieckie nie m ieszały 'się 
do wewętrznych spraw Ukrainy. Te żądni a  mia* 
ły być podane w formie wniosku na plenum par* 
lamentu — lecz były one tylko czczym gestem. 
Prasa wszcchniemiecka wszczęła zaciętą kampa* 
nię przeciw Erzbergerowi, poparło ją centrowe 
skrzydło „ciężkiego przemysłu" — i skończyło się

K \ Z !MIERZ SAYSSE*TOBICZYK: Monte 
Adamełlo.1

W ORKANIE.
"Opowiadanie 2 podobłocznych wyżyn Alp włosko* 

tyrolskich.

(Ciąg dalszy).
Raz! — dwa! — pulsują rozgorzałe tętna i strzę, 

py  my śli obłąkanem Lępem kręcą się w kolo — 
mętne — półprzytomne —

Raz! — dwa! —
A  z tyłu — za gromadą ludzi idących twardym, 

iue ręiym krokiem w otchłań pomroczy• wlecze 
się- ei di o bezszelestną stopą starucha — jędza, to* 
" arz '«zka wierna żołnierskiej doli.

Kuma, śmierć.
\Va 2erza w zjadliwym uśmiechu spróchnia* 

le * i szepcze lękiem nad uchem w otchłań 
idących żołnierzy —

Raz — — dwa — —

Ę i panku starej leśniczówki siedzi dziew*
czyn a

A  jesień — cicha, lacka jesień rozpłomieniła 
króle rską prupurą pnące się wokół liście wino*
gradu

Niosą cię kędyś- ze słonecznej dafi. z mrących 
spłowiałych, pożółkłych rubieży pól na jesieni po 
Cmentarne wonie traw więdniejących — 

Ro?szumiałym szeptem, gwarą wieczorową mo> 
dli sis cicho słońcu o zachodzie stary, wiśniowy
sąd — ■

Przez gąszcze liścia kładą się po trawach plamy 
słoneczne —

Złota — lacka — jesień — —
Dziewczyna marzy.
Śnią jej się dalekie, skąpane w blaskach italskie* 

go słońć.a wybrzeża Gardy.
N ad błękitną tonią chylą się kędyś rozkw iecone 

wiosną różane sady brzoskwiń i migdałów.
Szmaragdowa fala chwieje się sennym wpółmm* 

dlatym ruchem.
N a rozgorzałe południowym skwarem głazy po- 

brzeżne kładzie, mieniące tęczami opali, srebrzy* 
ste strzępy’ pian —

I szepcze cicho w słoneczne przestworza słowa 
pieszczoty' słodkie i kojące —

Di G arda —

Dzie w czy na mar zv —
A* Wróć...
Czy słyszysz w dali rozkołysane,szepty fal — ■* 
W  słoneczną roztocz skarżą się rozpocznie, pła> 

czą poszumem cichym i żałosnym, meukojoną. 
bezkresną tęsknotą —

Jak usta moje —
Jako usta moje spragnione twoich' ust —
W róć do mnie — - -
O to się modłę bezustanną skargą słońcu słotę* 

mu, żebrząc ziszczenia cudu —
Co dnia w brzaski sine wyciągam tece- tęsknic 

w da! bezbrzeża, czekając ciebie -  - 
Lecz cud się nie iści. —~
I co dnia jest mi bardziej kle i bardzie.i smutne

Czyżby bezkresny siny mrok na wieki zawarł 
przedemną podwoje słonecznych krain szczęścia?

Wróć —!
Niechaj mnie twoje ogarną, ramiona uśckkiem 

twardym, mocnym, bezpamiętnym — jak śmierć 
Oto przeklinam wstyd, fen mój dziewczęcy bia.- 

ły wstyd, co mi Zabraniał wówczas, gdy ś był ?r 
mną mówić ci nawet o tem — jak pragnę —

Jak czarne nocy oszalała żądzą tęsknota n..jj t 
zrywa się ropacznie, płomienna buntem młodej 
krwi, obłędna szałem, szepcąca w otchłań pustki 
i pomroczy słowa obietnic słodkich — płomieni­
stych —

Wróć — —
Niech ożyją na chwilę chociażby te sny czaro- 

wne, co mi spętały roztęsknicną duszę nieugaszo* 
nero, rozkosznem pragnieniem pieszczoty twojej.

Na me zmęczone, cunroczale oczy połóż mi two* 
je kochające ręce cicho — miłośnie —

Niechaj zapomnę, że .istniały kiedyś takie bęz» 
brzeżne szare dni i noce głuclic.

1 że rni było-tik. ź!e i tak.smutno, łąk.rozpacznie 
smutno, jak tym miotanym rozelkaną falą strzę­
pom srebrzystych- pian. — .

Wsloneczne ranki i zrehódy sine, będde nam 
szeptać miłość — czarodziejska swą najcudniejsza, 
odwieczną opowieść —

Bajkę o szczęściu —
Wroć - -
Ty - -  śnie mój złoty — -

(Ciąg da!sr.y na - • ■ .



«* tem, że sam Eraberger pooaął ssę wycofywać, 
* ©rtaftaio> ir  ©żgante swym „GwiwwiiS" prwcfsta* 
witeałą sprawę tai,
wfeaby między tóękazoścśą a rządem nk istniały 

żadne różnie*.
-Ponadto .oficyałne eżywniki fraifoeyit centrowej 

pospieszyły ■» wyjaśni ewrern, że uwagi Flrafeerge* 
ra nie są pizm rt& azom i przed parlament } nie 
ewracaiją «N w mamniejespej uderze przeciw tzą* 
dowi ozy wojskowemu kierownictwu.

Ten charaiterjwtyczny wypadek świsdcey wy? 
va'm m ie, Jak oryentwje Sie obecnie parlamentarna 
większość nfełWłecka. Polityka1 .pokoju przemocy 
gwintuje się coraz sitniej, zakażając o-rganwam na* 
rodu wieniteejkaego i gotując -bolesne następstwa, 
kiedy z mej bezfttoama rzeczywistość nagłe obu* 
dzić s it  każe!

Tm  niemieckiego organa 
socjalistycznego.

„Infcwftationałe Korrespondenz" ,organ, prawicy 
ooeyaJistycznej w Niemczech, wspormnając o 
epraWach bałkańskich w związku z  traktatem po* 
kocowym' « Rumunią —  tak charakteryzuje ten 
pstatiri:

Paróstwa oewiraiue j?gola nie miały powodu oka* 
cęarfi* jakiegoś współcauoia Rumunii; sitarzy się. 
"Jednakie nie podcinać jej agzystencyi. Dlaczego? 
,, .Rumunia jest to bowiem kokosz, znosząca zło* 

te jaj® — dostarcza pszenicy, fcukurndzy, nafty —
* tekiego cennego etworaesńs nie daje się zarzy* 
nać..."

Pof tym komentarzu rrastąpóje dałozy wywód, w 
’ktĆ»y«n również napeóżno szukać jakichś śtadów 
ideologii! socyaJistyomej;
» ^Dośtawy rumuńskie —  pisze —  są podczas 
wojny i  poza, nią dta państw centralnych" koniecz* 
Ilością życiową.
* Czysty pokój poromumtmm mńaiby ttm skutek, 
ie  tak, jak przed wojną, na targu rumuńskim wy* 
stąpilyfcy, jako wspófcra wodnicy do kupna, koali * 
«ya i  pastwa centratee. 'A' na punkcie slota gór u* 
j* jeszcze wrogowie bardzo naid nami.

Żaden Niemiec tedy nie mógłby brać odpowie* 
SSrałności za pokój, -któryby »ie nakładą? na Ru* 
muuię obowiązku nieodzownego dosTirczsura 
państwo rrtcentrRnym produktów żywności i o!e* 
0W .
«?̂ Eoęiposł'ąną-wia, **#turatóią, f traktąt pokojowy 
{. wykonanie zostaje zabezpieczone przez dalsze 
trwanie menńecłdej adosnristraoył wojskowej i 
poza termin zawarcia pokpju. „
•'■•-•ftwy ak«umpovłOŚu cale) polityki nuniuńskieu 
ba m  metodo niełatwo ttasfrtcaafitby redutą pe* 
wność...“ ,
* Słowem, •artykoł .Jbt. Koaresp", jako nad c« 
naturałnem, przechodzi do porządku dziennego 
nad kwestyą „pokoju porozumienia1; uważa ze 
rzecz wie podlegającą dyskusyi, że Niamcy nie po* 
tezebują bawłć się w jakąś konkurencye handto* 
wą z koalicyą, -skoro mogą, mając daiś siłę, wprost 
zmusić Rumunię, 'aby towar rrrr wdstępywala. W  
końca* zupełnie sołidaryaufje się owa „Koarespcm* 
denz“ z dałszem trwaniem okurpacyi w-ojskowej.
Vy <fioMi pr-zytem, widocanie, tak pewną swoich czy, 
tełhifcó-w, że nie «9i się zupełnie wad zestawianiem 
argumentów, ktfcreby przetnrowały drogę dła jej 
wywodów, poprzestaje n*a podkreślaniu, że ma 
gfusjsnośe za pomocą wtrącania wyrazów: „natu­
ralnie", Jfcożdy Niemiec" i  t. p. Jej rzekomego so* 
eyałiamu nie dręczy zgoła wątpliwość, czy to mo> 
żna pogodzić choćby tylko s. myślą o nawiązaniu 
niez'arrtacouych goryczą stosunków po wojnie!
* Krótką uwagę poświęca owa „Korrespondenz" 
f odżyciu rokowań polskich (t. j. nie z Polską, 
tylko co do Polski).

„Dla Niemiec —  pisze — i Au*tro*\Vęgie<r ustę* 
prajje teraz problem bałkański na dalszy plan: kie* 
eująey ministrowie spraw zagranicznych wracają 
do siwych ojczyzn i tam oczekuje ich już niecier* 
pławie dalsza kolej spraw, wymagających rozstrzy* 
gnięeia, przedewszystkiem kolczasty pr-obłem poi* 
dki, oraz niemieckosaustiryackjej unii gospódar* 
ęzej, przy pomocy której może on jedynie znoś* 
me zostać przezwyciężony."

Joffe o  nowej Rosyi.
P ojdam i m  Rosyę 1 najbliższą jej przyszłość 

podzielił się poseł rosyjski w Berlinie, J o f f e ż 
bodiftdcim korespondentem „N. Wiener Journal".

Przedewszystkiem —  według Joffego —  
powrót monarchii jest' niemożHwy, 

można natomiast przyjąć, że przy danych, sefuoz* 
nie wytworzonych warunkach, może przyjść do 

refąd ntesoeyalistyezny, burżuazyjny. W  ką* 
r u o t  rząd obse&y w*, ftatta z burżuem-ą

i. . . . ; \  \

wdawać aię nie będzie, a żadnej siły niema, któ* 
raby s  wewnątrz zdołała go oba!!*. Poprzednie 
władze zdyskredytowały się, carat jeet w najwyż*
sżym stopntu niepopularny. Tak partya M i 1 i u *
k o w a, jak mienszewicy i soc. rewolucyoniści 
stracili zaufanie ludu.

Oczywiście, w  Rosyi krytykuje się i obrzuca 
oszczerstwami bolszewików, zwłaszcza jeśli się im 
nie powodzi; lecz każdy wie, iż nie można ich czy* 
nić odpowiedzialnymi za następstwa wojny, a do, 
świadczenie nauczyło, że 

zdecydowanie socyalistyczny system rządów 
lepiej nadaje się do stoetmków Rosyi, 

niż połowiczna taktyk* innych pólsocyalistyca* 
nych partyi.

W partyi naszej — mówił Joffe —• istniała 
mniejszość, domagająca się dalszego prowadzenia 
wojny z Niemcami (z wykluczeniem atoli opera* 
cyi wojennych) i sprzeciwiająca się podpisaniu 
pokoju; większość natomiast wypowiedziała się 
za przyjęciem niemieckiego ultimatum. Lenin 
stał nw czele większości. Trocki reprezentował 
mniejszość, która karnie poddała się woli więk* 
szóści i odtąd—- wbrew pogłoskom — między Łe, 
ninem a Trockim panują przyjazne, osobiste sto* 
simki.

Co się tyczy
stosunków przyszłych * Ukteiitą, 

to stwierdzić trzeba, że Rosya nie jkst ska«Mi& 
wyłączane na dostawę zboża  z  Ukrainy; dla wła* 
snego użytku ma dostateczne zapasy zboża u sie* 
bie, a na eksport służyć może zboże syberyjskie. 
Także Rosya dobrze zaopatrzona jest w materya* 
ły  surowe; od Niemiec jedynie potrzebować bę» 
dzie koniecznie środków leczniczych i maszyn go* 
zpodarczysch’.

Zmyśleniem jest, jakoby Amerykanie otrzymali 
od Rosyi podczas wojny albo juiz podczas rewolu* 
cyi: jakieś koncesye.

Stosunki żywnościowe w miastach nie są zbyt 
pomyślne, łeez wina tego leży w trudno-ściach 
transportowych.

Wybory w Danii.
Udziftł kobiet.

Po r*z pierwszy na podstawiJe nowej Wdynacyi 
wyhorcaej z r. 1915 przepeow'adzo»łe w Danii ■w!y»* 
bory do folkothingu (Izby posłów) przyniosły 
blokowi lewicowemu (socyaliści i radylcałi) pe? 
wpe, acz niewiolkie pszesimi^ia -n* korzyść. W 
papnzcdftiej Izbie biok pogadał na Il;4, mareda* 
tów —• Ó3, obeenió zdobył 12% nU ógóihą liczbę 140 
mandatów (socyaliści S9, radykał i" J3,. konserwa* 
tyści 23, umiarkowiMta lew ici 45).- Jako najsilniej* 
sza partya w parlamencie występuje zatem u» 
«niai'ko\vana lewica z 269.000 głosów, po niej rdzi© 
soc. demokracya z 263.000. Socyalm demokraci 
zdobyli 7 nowych mandatów, w Kopenhadze zy* 
skali 12 mandatów, o trzy więcej, niż posiadali 
poprzednio. Akcyę socyalistów , utrudniał odcina* 
jący się  od nich ruch syndyfcritetyeany, jakoteż 
nowo powstała grupa, określająca się jako „nie* 
zawisła soc. demokracya".

Ważnym objawem jest wielki udział kobiet w 
glosowaniu (około 70 proc. wsizysfckich wybór* 
ców), jak z drugiej strony charakterystyczne jest, 
że wybrano tylko 4 kobiety, z nich 1 soc. demo* 
kratkę, 1 radykałkę i 2 koAsęrwatystki.
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Interpeiaeya angielska w sprawia 
wojsk polskich.

Poseł do parlamentu augietekiego Lees Smith 
wniósł, jak „Wiek Nowy" donosi, do rządu an* 
gialskiie.go interp-eł-aCyę, czy prawdą jest, że naro* 
dowo*deiD»kratyczne wojąko połstóe, utworzone 
pod auspkyaimi polskiego Komitetu narodwego, 
któirego prezesem jest Romsn Dmowski, przeszło 
na stronę mięnwecką?

W  odpowiedzi podsekretarz stanu lord Robert 
Ceoil oświadczył, że wiadomość ta nie o-dinosi się 
do całej polskiej awnw, jednak pewna jej część 
była zmuszona warunkami zewnętrznymi' przyjąć 
pewien „modus w en d i"  z Niemcami.

Tak więc traktat Muśnickiego z Niemcami zna* 
lazł wreszcie echo i w angredąkicj Izbie gmin.

Z  K r ó l e s t w a .
Z komMaacyi w Radzie Stanu.

W warszUwskiej „Nowej Gazecie" czytamy:
Jak wiadomo n o m i n a c j o  członków Ra-dy 

Stanu wypadły na korzyść obozu aktyw (styczne* 
go i w  ten sposób óbóz ten jest obecnie mniej 
więcej tak silny, jak i pasywiści.

Z tego powodu wi&-n»zaw®ki korespondent po» 
znaćrekiej „Gazety Naaodowej" czyr.i ciekawe 
psra^uaaKZeaie, a- mfanowLcic, iż „to aówaówa*

, żenie *ił może wytworzyć, przynajmniej teefy* 
: cznie, taką aytuacyę, iż  grupka żydów aeyrfato* 
rów, mając pięć głosów, upodobni się do j.ycs* 
ka u wagi".

Dosyć nieoczekiwany rezultat nomirmcyiv'em* 
baa-dziej, iż myli się p. Białły, przj-puszczaji, że 
wśród żydów większość m:ają asymiłatorzyjest 
ich w  Radzie Stanu tyłui, co i meyonalistó-, to 
jewt dwóch, należy zatem raczej przypuszczą iż 
to aacyonaliści nadadzą ton frakcyi żydo w*iej, 
są bowiem energiczniejsi i rozporządzają, le»zą 
orgamizacyą. (Poza asymilatorami i nacyonajta* 
mi są w R. N . ortodoksi. — R e d .  N  a p r z>
-1- — L ' 1 .... -Ji*

P is tp ia  wscMaig-oaiicifjska,
Zniszczenie bez końca...

Na skutek starań i aadegań instyfrucyj autojof 
mloznych i gospod>arczych wysłaną została do Ot*
Ii cyi wschodniej komisyi mi ędz y m i niste ryan a 
(Sa naocznego przyjrzenia się spustoszeniu wojsn* 
nomu w tej części kraju, zbadania powodów, iła 
których odbudowa gospodarstwa rolnego do:ąd 
się nie rozpoczęła i przedstawienia rządowi sto* 
ich spostrzeżeń i wniosków'.

Komisy* przybyła przedewszystkiem do Bro* 
dów. Powiat brodzki daje nam prawdziwv obraz 
spustoszenia wmjennego.

Z  S2 gmin, które składają się na powiat brodę* 
ki, dwadzieścia jest najzupełniej zniszczonych, 
to 2nraczy, że niema w nich ani jednego budynku, 
ani jednego rosnącego drzewa, wszystkie zaś.inne 
gminy są więcej łub mniej zniszczone.

Nie zniszczonego folwarku niema ani jH n fflfl 
w całym powiede.

Włościanie we wsiach mniej spustoszonych W  
prawili w części swoje grunta, ale uprawili wia* 
snerni siłami i zabiegami przy  drobnej t.dko po* 
mocy wojskowej. Do tej pory rozdano między ki* 
dsność wiejską

wszystkiego 36 wagonów zboża na zasiew:
wszelka inUra pomoc jest ciągłe jeszcze tylko <r* 
biecana. Wszystkie dw orce obszary* leżą ocBo* 
giem.

Jak „Czas" donosi na niektórych przestrzeniach 
raenra już ani jednego zagonu oprawnego. Nigdzie 
me ■wiciać pracującego na polu rolnika, ani pasą* 
eego sie konia lub krowy.

Pnstfea zupełna. •-*> • •
Ziesnia zarosłą rzadką trawą, wśród której żol* j 

•cieją się mleczaki. Wszędzie porozrzucane puszki ' 
z konserw, powalony słup telegraficCTy, d iiio dru* 
tó-w telefonicznych i kabli ełektrycznvch przewo* 
dow.

Tego wszystkiego jednak imędzymlwsteryaipa 
komisy a nie widziała.

Do Brodów przyjechał tylko prezydent-Centrali 
p. Herbst, zabawił półtorej godziny, pomówił ze 
starostąd komisarzem rządowym di a miasta Bro* 
dów — i odjechał. Czynniki •autonomiczne nie by* 
ły wcale zawiadomione o tej wizycie.

Pierwszy Maja.
Wieliczka.

Święto 1 maja obchodzili sałinanze na der uro, 
czyście. Pod szybem Lois przemówił tow. Woroń, 
poczem ruszył pochód na Rynek, gdzie odbyło sie 
zgromadzenie. Przewodniczył tow. Woroń,- sekre* 
tarzował tow. Okoński, referował tow. Ziffer z 
Krakowa, poczem uchwalono jednogłośnie rezolu* 
cyę majową. Następnie wrócił pochód przez Le* 
(lnicę Dolną pod szyb Lois, gdzie wezwał tow. 
Okoński zgromadzonych do skupiania się pod 
czerwonym sztandarem, poczem tow. Ziffer prze* 
mawiał o równouprawnieniu kobiet, zakończył raś 
uroczystość tow. Woroń. W pochodzie hraio u* 
dział przeszłe 2.000 robotników i robotnic. tTro* 
czystość zrobiła w mieście wielkie wrażenie.

Krosno.
l*go maja o godzinie 8. zebrało się około 1.500 

robotników z okolicznych kopalń nafty. Zgroma* 
dzenie w warsztacie rafinery! nafty zagaił tw. To* 
karski z Potoka. Po przemówiejriach tow. Wójto* 
wieża, Kozłowskiej, Jagiełły i Mackiewicza, odczy* 1 
tano rezołucyę, którą jednogłośnie uchwalono.

Stanisławów.
Dzień 1 maja obchodzono w Stanisławowie z 

następującym porządkiem: O godzinie 8 rano po* 
budka w organizacji kolejarzy; przemawiał to-w. 
dr Mosłer przy licznym udziale kolejarzy, poczem 
odśpiewano pieśni partyjne. O godzinie 6 wie* 
ozór odbył się wieczorek, na którego program sło* 
żyły się: deklamacya, monolog, kupletj-, chór ro* 
botniczy i kapela tow. mandolinistów,

Dąbrowa Górnicza.
[ Dzień święta robotniczego w tym roku ołscho*
I dzony był u nas bardzo uroczyście. Wazcika pra*
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®4 zamarła, stanęły, ■wszystkie kopalnie, huty, fa* 
“ryki i warsztaty w mieśoie i okolicy w okupacyi
4Ustryackicj. (W okup. niem. stały 4 kopalnie.)
^koły początkowe i średnie były nieczynne. Na* 
“trój w mieście świąteczny. Odświętnie ubrane 
rzesze robotnicze płoi obojga tłumnie zdążały pod 
Pomnik Kościuszki, gdzie na godz. 11 naznaczono 
rbiórke. Stopniowo napływały pochody z czerwo* 
P.Vmi sztandarami i po-,szczególnych kopalń i fas 
“ryk. Nawet położone w promieniu 10 kim. miej* 
Nowości, jak: Niwka, Klimontów, Kaźmierz, Za* 
Sórze, Ząbkowice dopisały swą liczebnością i o* 
ka żałością.

Niebawem cały plac i dochodzące do niego uli* 
ce były przepełnione. Po przemówieniu kilku tos 
"'arzyszy ruszył przeszło 20 tysięczny tłum po-cho* 
tfem. Czoło pochodu tworzyły dzieci szkolne z 
Czerwonymi sztandarka-mi, niosąc 2 sztartdarki z 
inicjałami P. P. S. Wyróżniały się okazałością 2 
dość. liczne grupy górników' w uroczystych ubios 
rach. jak również pokaźna liczba kobiet zor* 
Sanizowanych w' P .P .S. z własnym sztandarem. 
Odrębne grupy tworzyły Poale Syon i Bund. Trzy 
orkiestry gómioze grały naprzemian. Pod pomnis 
kiem rozpoczął się wiec. Przemawiali: tow7. Roma: 
»ek, Zieliński. Czeinoda, Bocian i Kwapieński, któ 
ty na zakończenie odczyta! przyjętą jednomyśb 
hic rezolucyę proteteującą przeciwko represyom, 
żądającą natychmiastowego wypuszczenia wię* 
żniów i otwarcia zamkniętych robotniczych 
Związków zawodowych.

Obchód zrobił imponujące wrażenie. I znów', 
jak "zresztą zawsze dotychczas, P. P. S. impono* 
Wda pod każdym względem, była kierowniczką, 
""y kazała swa niezłomną wolę i niepożytą siłę. 
Bo idea jej jest nieśmiertelną. N ie zgnębiły jej 
Carskie szubienice, katorgi, więzienia i kazamaty 
i nie zgnębi jej żadna inna czarna siła. I trzeba tu 
Podkreślić, że pomimo niezwykłych usiłowań ze 
strony lewicowo*esdecko*bundowskich żywiołów, 
ażeby solidarność robotnicza i jednolitość akcyi 
W tym dniu rozbić, robotnik zagłębia stanął na 
Wysokości swego zadania. Ferment, panujący od 
Pewnego czasu wr szeregach lewicy z powodu o* 
statniego niefortunnego wystąpienia majowego 
Wzmógł się bardzo. (N ie mogąc bowiem przepro* 
Wadzić swego programu obchodu, zmuszeni byli 
Wziąć udział w' ogólnym pochodzie — tworząc, 
odrębną grupę!) To może niedaleka przyszłość po* 
każe, że część robotników, idących dotychczas na 
Pasku niepowołanych „opiekunów", zrzuci z sie* 
•bie narzucone im z góry pęta polityki, rozbijają* 
cej ruch robotniczy i wróci na właściwą drogę, 
tam, gdzie ją wskazuje zbrukańy krwią robotni* 
czą,' pełen świetnych tradycyi, Sztandar P. P. S.

as.
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Deputacya kolejarzy lwowskich 
u ministra kol. dra Bahnhansa.
Depiutacya kolejarzy, mająca w najbliższym 

czasie przedstawić w Wiedniu w prawdziwem 
świetle rozgoryczenie ogółu kolejarzy w G-alicyi,
4 szczególnie we Lwrowrie z powodu braków apro* 
wizaeyjnycŁ, korzystając z obecności ministra we 
Lwowie, poprosiła o audyencyę.

Tow. S k o w r o ń s k i  imieniem warsztatowców 
Prosił

o uwolnienie aresztowanych i powołanych 
do wojska 11 towarzyszy,

którzy na żądanie dyrekcyi zostali wybrani jako 
hieżowie zaufania. Mimo, że wpływali uspokaja* 
jąco na ogół warsztatowców, ogłoszono ich za bu* 
Wycieli i aresztowanych c-desłan-o do wojska.

P. m i n i s t e r  odpowiedział, że to wszystko 
jest mu znane, rozumie dobr.ze, że oi powołani do 
Wojska są niewinni, ale powołując się na zatrzy* 
ńianie pracy 18 lutego 1918, jak też na poprzednie 
"rżenie w warsztatach lwowskich, datujące się od 
listopada 1917 iroku, oświadczył, że ostatnie wy* 
darzenia skwalifikowały władze wojskowe, jak i 
opinia publiczna w Wiedniu, jako czyny politycz* 
h ei skutkiem tego wystąpiły z represyami, zarzą* 
dzając militaryza-cyę i powołanie tych 11 towa* 
f iyszy do wojska. Dalej oświadczył, że sam brak 
thleba nie mógł być powodem zatrzymania pracy, 

były przecież mne środki żywności (??!)•
Taki sam stan jest na zachodnich kolejach, a 

“dmo tego, tam praca odbywa się o wiele intern* 
*ywnicj. P. minister jest przeciwny miiitaryzaćyi,, 
Orosił o zachowanie spokoju i o normalny tok 
lh'acy, a on po porozumieniu z p. namiestnikiem 

starać się będzie o jak najszybsze zniesienie 
miiitaryzaćyi

1 Uwolnienie tych 11 towarzyszy z wojska. ,
W  toku dysfcusyi tow. D u m a  powołał się na j 

“becnego p. dyrektora Stełzera, że ostatnie \ 
^trzym anie się od pracy nie było czynem poli-ty* j 
t?nym boiszewizmem, ł  tylko zupełnem wyczer* j

s# t  powodu 1

braku nietylko chleba, ale i wszystkich środków 
żywności

od dłuższego już czasu.
Powołanie się p. ministra na kolejarzy zach-c* 

dnieb prowincyi, gdzie także są braki aprowiza* 
cyjne, nie jest miarodajnem, bo na wyjątkowe po* 
łożenie kolejarzy, zwłaszcza materyalnie źle sy* 
tuowanego niższego personalu w Galicyi, a szcze­
gólnie we. Lwowie, wpłynęło ogólne zniszczenie 
kraju i kilkakrotna, fewskuacya. Zniszczenie urzą* 
dzeń domowych, ubrań i bielizny przez nieprzyja* 
cięła, spowodowało, że podczas gdy kolejarze zą» 
chodnich prowincji wszystkie dochody swoje zu* 
żywąili tylko na środki spożywcze (10 tysięcy z 
nich siedzi w Galicyi i na Południu na podwój* 
nych dyetach), to kolejarze w Galicyi prócz śród* 
ków spożywczych musieli jeszcze urządzenia do* 
mowie, ubrania i bieliznę dla siebie i rodzin kupo* 
wać ze swych poborów.

Dalej prosił tow. Duma, aby p. minister, gdy 
będzie wracał z Czerniewice z powrotem przez 
Lwów, przyjął szczegółowy memoryał, który mu 
deptuacya wręczy. P. minister przyrzekł wszystko 
załatwić prosząc o zachowanie spokoju i nie ro* 
bienia trudności Zarządowi kolejowemu.

M M n  M i l  i i  i i i  
p e i i A  biednych?

Z Bochni otrzymujemy następującą korespon* 
dencyę.:

Dnia 14 b'. m. na ulicach Bochni ogromny ruch. 
Setki kobiet ze sfer najbiedniejszych, jak: gór* 
niczki, kolejarki, wyrobnice i i. biegną z nerwo* 
wym pośpiechem do starostwa, do Rady powiato* 
wej, magistratu i naodwrót, a wszystkie tak pod* 
niecone, że z wielkim trudem można się dowie* 
dzieć, o co chodzi. Sprawa przedstawia się nastę* 
pująco:

Przed trzema tygodniami przysłano z namiest* 
nictwa do bocheńskiego starostwa dwa pełne wa* 
gony odzieży (gotowe ubrania, bielizna męska i 
damska, peleryny, okrycia, kostyumy, bielizna 
dziecięca i t. d. i t. d.) z przeznaczeniem rozdzie* 
lenia, względnie rozsprzeda-nia tych towarów po 
bardzo niskiej cenie, zdaje się za zwrotem ko* 
sztów transportu pomiędzy ewakuowanych. Czy 
ewakuowanych już niema, czy ich nie zawiado* 
miono, nie wiemy, ale przy podziale wspomnia* 
nych towarów z&rtiiaśf biednych, zhaieźli. się pą» 
nowie i pańtc w znacznej części protegowani koń* 
cepiśty Namiestnictwa p. T...., któremu starosta 
oddał zarząd nad tym drogocennym towarem.

P. T..„ umieścił nadeszły towar w magazy* 
nach „Jutrzenki" parzy kolei. Już przez dwa tygo* 
dnie znikały z tych magazynów paczki z ubrania* 
mi i bielizną, znikały pojedyncze części ubrań, 
jak: kostyumy, szale i t. p., a dnia 13 i 14 maja 
dokonano reszty. Zwołano urzędników ze st3ro» 
stwa, sądu, podatku, znajome i krewne p. T.... i 
podzielono pomiędzy nich towar. W jaki sposób 
dzielono, podajemy przykład poniżej na jednym z 
urzędników, posiadającym dwoje dzieęi, t. j. 8* 
letniego synka i lOdetnią dziewczynkę.

Urzędnik ten otrzymał: 2 peleryny, 2 chustki do 
okrycia, 3 kostyumy damskie, 1 ubranie dła chłop* 
ca, 1 ubranie dła dziewczynki, 4 koszulki dla nie* 
mowląt, 3 pary majtek damskich, 3 pary majtek 
dla chłopca, 3 pary majtek dla dziewczynki, 10 p. 
pończoch* 3 fartuichy. Taką ilość brali i panowie 
bezdzietni, majętne panie, a nawet kawalerowie. 

•Jedna nauczycielka otrzymała między innymi 18 
par majtek, taką ilość koszul i majtek (mówią, że 
damskich) otrzymał też jeden kawaler. Nadto'żo* 
na jednego leśniczego wywiozła całą furę ubrań, 
a jeden z akademików, podobno kolega p. T...., 
wywiózł 3 paczki ubrań do Ostrowa. Tak więc 
rządzi tutejsze starostwo obcym publicznym skar* 
bern. Czy starostwo w Bochni nie wie, że setki 
dzieci chodzi w Bochni bez koszul; czy starostwo 
nie wie, ile osób w Bochni nie wychodzi z domu, 
bo nie ma co wdziać? Jeżeli starostwo nie zna 
stosunków ludności, niechaj zapyta się ludzi zna* 
jących je, niech powoła do życia jakiś komitet, a 
nie oddaje tak ważnej sprawy gołowąsowi nje 
znającemu ani ludzi ani biedy, żeby rozdawał 
chustki wiejskie damom, chodzącym w jedwa* 
biach, a damską bieliznę kawalerom.

Celem uspokojenia wzburzonej ludności uprą* 
sz-amy c. k. Namiestnictwo o prędkie wkroczenie 
w tę sprawę, a nadto donosimy, że wiele z tych 
rzeczy znalazło się już w handlu.

j Zgromadzenie kolejarzy 
w Krakowie.

Zgromadzeni.'w dniu 12.maja b. r. w lokalu or* 
tfąnizącyi robotnicy' warsztatowi i ogrzewalni c. k.

kolei północnej, po długich obradach uchwalili 
następującą rezolucyę:

1. Ze względu na to, że grupa gospodarcza dy*
rekcyi krakowskiej nie dostarczyła nąm dętych* 
czas należącej dla Inspektoratu racy i mąki 
(dziennie 2.200 kg.), a wobec tego personą] po* 
zostaje nadal bez potrzebnej pełnej racji ęhlęba 
i mąki, żądają obecni celem zagwarantowania nąm 
chleba i mąki, aby Państwowy urząd żywnościo* 
wy zezwolił na to, by Inspektorat krakowski c. k. 
kolei północnej miał prawo sam pobierać sobie 
bezpośrednio z transportów ukraińskich produkta 
młynarskie, lub zboże na chłeb.

Zarząd kolejowy powinien poczynić jak naje* 
nergiczniejsze kroki u odnośnych władz ęelcm, do* 
zwolenia wywozu bydła, trzody, tłuszczów' i na* 
biału z Królestwa Polskiego, gdyż w Galicyi na* 
być tego nie można.

2. Urzeczywistnienie żądań co do udzielenia je* 
dnorażowej pomocy pieniężnej przyjmuje perso* 
nal zebrany z zadowoleniem do wiadomości, oraz 
dziękuje posłom socyałno=demakratycznym jako* 
też zarządowi Inspektoratu kolei północnej, oraz 
byłemu zarządowi grupy miejscowej za energicz* 
ne zajęcie się dotyczącą akcyą.

3. Celem uregulowania n takich płac personąl u 
warsztatowego wybierają obecnie komjsyę, która 
wraz z mężami zaufania ma opracować 
potrzebny materyał i przedłożyć ten centralnej or* 
ganiżacyi oraz istniejącej komisyi centralnej dla 
spraw robotników warsztatowych.

Rezolucyę tę uchwalono jednogłośnie i wybira* 
no następujących mężów zaufania do wypracows* 
nia memoryału co do regulacji płac: Jenczlęo M„
I. Kupczyk, L. Feiger, W. Wieiński, A. Goldberg, 
L. Locho.

STANISŁAW STWORA.

Żeby tak można..,
Żeby tak można cisnąć błyskawicą, 
cisnąć i trafić w samo serce świata 
i zgasić słońca i gwiazdy co świecą, 
jako że temu pisana zatrata, 
co bratu każe godzić w piersi... bratał
Potem módz znowu przez świat gromem cisnąć 
ogniem rozświetlić mrok, co w noc ucieka. 
Żeby ta mogła stu słońcami błysnąć 
nad szczęściem ludzkiem, co zbłąkane czeka,
gdy człowiek uzna w człowieku... CZŁOWIEKA? 

JULIUSZ KADF,N*BANDROWSKI,

DANAIDY.
Wszyscy kwatermistrze już byli gotowi przed 

wartą główną: sierżanci, szefowie przy sekcyach 
sierżanci młodsi, kaprale i starsi żołnierze z kara* 
binarni — służbowo. Wogółe jechało po jednym 
oficerze, ośmiu podoficerów na batalion, tak samo 
jeden oficer, ośmiu podoficerów z  komendy pułku.

Dużo chodzenia, meldowania się na górze u ka* 
pitana, dużo czekania, ziewania i bezmyślnego pa* 
trżenią na wielkie bloki koszar.

Zresztą wychodzimy teraz z. Ostrowia — cóż 
więc nas już Ostrów obchodzi!

W ozy się wyciągnęły długim sznurem koło ko-r* 
degardy, konie wierzchowe pod krzakami bzu 
dzwonią wędzidłem, rozstawione w dużą gwiazdę. 

Przyjdziemy tu jeszcze? — nic przyjdziemy?... 
Dobrze było — źle było, żałujesz — nie żału­

jesz, — wszystko jedno.
N ie można się skarżyć. Z Wielkanocnych no* 

win radosnych o-trząśnięto nas raz dwa. Zresztą 
z nami nie robi się ceremonii, my już tak „zwy* 
czaijni" wszystkiego. T yk  razy już nam różni po* 
słowie w cywilu i różne czynniki umun dur o w an o 
Polskę przywoziły — do Kielc, do Kęt, pad Nidę 
z laurami od uproszonego Narodu, pod Lublin, na 
Wołyń, do Maniewicz, do Baranowicz, do Pułtu* 
ska... Więc, że teraz wyjeżdżamy zimę tu prze* 
byws?y, a wiosny nie doczekawszy, nikt nie ża* 
łu je.

Nareszcie kończą się  ostatnie targi o ręlutum, 
ostatnie wołanila do kancelaryi pułkowej, że „w 
takim razie dajcie to do rozkazu, bo inaczej riie 
zaliczą!"

Czemuż mnie tu ludność nie żegna — stęka któ*. 
ryś kapral z gębą usianą pryszczami, gramołoąe 
się na wóz — ludność mnie witała, niechże mnis 
ludność żegna...

W szyscy kwatermistrze już „załadowani". Ru* 
szamy. Szosa między koszarami, które oblewa te* 
raz kwietniowe sionce, kolo placu naszych kolumn 
szturmowych, obok letniej reszydeocyi rosyjskiego 
kasyna oficerskiego, upstrzonej falbankami sztu- 
kateryą — w głęboki las.

Widzisz,, jak te rosya,ny miały dobrze — rzekł 
mój przyjaciel Pituś. Jechał obok mnie na ko* 
niu. — Oglądałeś to letnie kasyno?.

Oglądałem., Wspaniałe!
Wspaniałe. Sala teatralna, ganeczki; pokoiki,
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sztukaturki, wiszący pnącz, piwnice na szampan, 
kuchnie ogromne. Pomyśl, jak się tu czul taki mo> 
skal! Ludność żyła dostatnio z łaski jego pułków, 
on sam przedstawiał ci tu siłę i oręż olbrzymiego 
państwa. Ćwicząc się na naszej skórze, patrzył po* 
błażliwie, jak w chwilach odpoczynku jego soldat 
olśniewa słowem obcej potęgi nasze bezbronna 
chaty... On zaś, oficer, sprowadzał sobie tu do 
letniego kasyna po manewrach nasze kobiety i ba* 
wił się niemi.

Wzruszyłem ramionami: — Były to jakieś ko* 
biety z półświatka.

Wszystko jedno — nie chce mi darować Pi* 
tuś. — Byłeś w obcym kraju jako zwycięzca?! 
W yćwiczywszy się na jego skórze, bawiłeś się po 
mustrze jego kobietami?! Temu oficerowi rosyj* 
skiemu nasz półświatek i nasz cały świat za je* 
dno był, bo ten, jak tamten nic mia? w jego o* 
czach żadnego znaczenia.

Między dwiema ścianami wysokich sosen, su­
nący wyżłobioną drogą po miałkim piachu, wydal 
mi się nagle nasz orszak małym, zgubionym i ot* 
chym, Niebo też zaciemniało się. Wypłynęły krzy* 
we kosmate chmury. Matowa jasność słońca cięła 
skosem prosto w oczy.

Słuchać było wyraźnie utyskłiwy zgrzyt niena* 
•matowanych osi.

N ie dorobiliśmy się — podjął znów Fitus.
N ic przyjemniejszego, jak chrzęst siodła, wy* 

miana papierosów i przyjacielskie gadanie w cza* 
sie marszu.

Tak jest — odpowiedziałem — myślisz o tych 
kołach, ,że nie nasmarowane.

A myślę. Niema smarów- w pułku! — wybuch* 
nął Pituś. — Ile ja już kart służbowych posłałem!

Myśmy też pisali — odpowiedziałem zgryźliwie.
Wszystko sobie człowiek przepowie, całą swą 

dolę i niedolę na to, by znów wrócił skąd wyszedł, 
słuchając syku piasków i chrzęstu siodła. Przeżu* 
waliśmy w myśli te smary.

Kiedy nic niema w- pułku! — żachnął się jeszcze 
Pituś.

Można było samemu kupić — rzekłem to, co ml 
powiedziano w komendzie pułku, gdym tam byl o 
smary — można było kupić z oszczędności za na* 
wóz...

Tak? A  konie bez słomy trzymać na betonowej 
podłodze!? Dużo wam pułk da wat słomy? Trocin 
na dwa źrebaki...

Masz racyę — zgodziłem się po namyśle. — Nie 
można powiedzieć, żebyśmy zrobili majątek.

Majątek?! — Bitusiowi aż oczy zaokrągliły się 
z oburzenia. — Majątek? Jedziemy, jak jechaliśmy 
trzy lata temu na Kielce, jak pięćdziesiąt lat te* 
mu na Miechów, jak trzysta i coś lat temu pod 
Cecorę... Popatrzże się: na pod wodach, na gnój* 
nicach .. To jest, mój kochany; nasza technika wo* 
jenna, nasza nowożytna wyżyna, nasze fanki 
współczesne, nasz luks bojowy!...

Wskazał wozy wypakowane żołnierzami.
Pchało się to przez grzązki piach i wielkie opu* 

szozenie lasu, rzeczywiście, jakbyśmy z biedy o* 
statniej przenosili się do najostatniejszejl Ileż bez* 
nadziejnego uporu w zawoistych piastach tych 
wozów, jakie krnąbrne podrygi spodniarki... Jakże 
trzęsący dreszcz półkoszków i podkulek, wygła* 
dzonych na kość zwietrzałą... Ileż wytrwałej ser* 
deczności w glosie zgrzytającego sierdzenia...

Troska skrzypi w popękanym piszczelu wy* 
schłych szprych, piach suchym przeciekiem oblizu­
je dzwona kół — białą niepamięcią się zczesał z 
żelaznej rafy — raz, drugi, trzeci. A za każdym ra* 
zem, gdy koło się obróci, zakwita w sercu płocha 
poniżająca wdzięczność, że nich, że nic się jeszcze 
nie złamało... Dyszel, żłobiony czarną blizną roz* 
pęklin wy sterczy z końskich łbów i bodzie, bo* 
dzie wciąż jednaką przyszłość — nad białą żerdzią 
bukowych literek unoszą się wybałuszone gęby 
naszych podoficerów.

Tłuczemy się o siodła nic nie mówiąc, bo wózki 
vyzięły truchta, a nic nieznośniejszego jak kłuso­
wanie z kołami. (C. d. n.).

KRAKOWSKI 
KON5 UM ROBOTNICZY

y(, e»!taj@wskieg<» 5
wydais towary we wtorek dla członków od A do K, 
we czwartek cd L do R — w sobotę od S do Z 

od godziny 4 do 7 wieczór 
m p  tylko ** ekazanlasm legitymacji, "W9

Słonina, śladzie, ser, bobik, fasolka szparag, kiszona, 
sok malin., cykorya, ogórki, szczotki do szorowania.

W y s i ł a  x  c i r p k u  b r o s z u r a ;  

Ignacy Daszyński

rządu kopalni wobec reklamowanych góruikó" 
Postanowiono zwrócić się do posła tow. Kleniem

Szkice z  dziejów polityki Polskiej 
Partyi Socjalno-Demokratycznej.

Nowe maszyny i  pisania:
i  *sh GsRtinsnia! 2 Słt. !dss! B
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N A D E S Ł A N E .
Dr IZYDOR RAPAPORT

m  KraRtiiii

Z  m ia s ta  i z k ra ju *

jakoteż wstążki, kalki, papier 
woskowy, aparaty do powie= 

lania i t, d, sprzedaje

j stew-icza, ażeby interweniował w sprawie zasądzo*

Cztery lata wojny.
Cena 1 K 20 ha!., z przesyłką poleconą 1 K 45 hal,

Wy&yłka wyłącznie tylko za zaliczką lub za 
poprzednieni nadesłaniem pieniędzy przez 
Administrację , Prawa Ludn“ — Kraków, 

Dunajewskiego L. 5.
Do nabycia u wszystkich kolporterów partyjnych 

oraz w księgarniach i biurach dzienników.

zaprzysiężony tłumacz sądowy języka niemieckiego, 
angielskiego, francuskiego i włoskiego

otworzył K A N C E L A R Y Ę  A D W O K A C K Ą  
w Krakowie pny ul. 8 rsdrk!ej 4S.

b. sekuadaryuszka szpitala św. ł  azarza 
ord. w chorobach wewnętrznych od g. 2— 4 

w Krakowie, przy ui, Stradom 25, ! p. 
L eczen ie  la m p ą  k w a rc o w ą . A n a liz y  le k a rs k ie .

Ekspozytura Galicyjskiego Krajowego Zakładu 
Odzieżowego w Krakowie komunikuje ni niej* 
szern, że z dniem 6 maja b. r. przeniosła swe htuta 
z Rynku I. 30 na ul. Radziwlłlowską I. 8 i że we
wszystkich sprawach, dotyczących okręgu Izby 
Handlowej i Przemysłowej krakowskiej (t. j. 29 
powiatów) należy zwracać się do biura Lkspozy* 
tury pod wyżej podanym adresem.

Mąk* na. tydzień bieżący. Sklepy miejskie (s 
wyjątkiem rejonowych) będą wydawały w bieżą* 
cym tygodniu począwszy od środy, 13 b. in. analo­
gicznie jak w' tygodniu ubiegłym, t. zn. tylko tym 
konsumentom, którzy posiadają bony.

Wszyscy konsumenci, zaopatrzeni w białe legi* 
ty macye na mąkę, otrzymają w bieżącym tygo* 
dniu fasolę w cenie po 4 K za 1 kg i 25 dkg na 
osobę za złożeniem 5 odcinków karty kontrolnej 
chlebowej. N dcżytość za fasolę może być płaco* 
ną innymi bonami, jak np. bonami ną chleb, jsja 
i t. d.

Zniżki. Rozporządzeniem o. k. Dyrekcyi icolci 
państwowych w Krakowie zakazano wydaw-ać 
zniżek kolejowych osobom cywilnym i takie za* 
wiadomienie otrzymały komisaryaty obwodowe 
magistratu krakowskiego, które potwierdzają na 
podaniu ubóstwo lub niezamożuość. Ponieważ za­
rządzenie to dyrekcyi kolejowej krakowskiej jest 
b e z p r a w n e ,  zapytujemy publicznie, co ma zna­
czyć podobne zarządzenie,' które zmienia przepisy 
kolejowe, odnośnie do okręgu krakowskiego. — 
O podobuem zarządzeniu w innej dyrekcyi nic 
nam nie wiadomo. Żc to zarządzenie jest be/prą* 
wneni, dowód w tem, żc nie podano go do włada* 
mości publicznej, tylko wstydliwie zawiadomio­
no odnośne władze, aby nic podpisywały podań
0 zniżkę.

Pobory inwalidów legionowych. Ministerstwo o- 
brony krajowej przyznało pensyę inwalidzką dla 
302 inwalidów legionowych obywateli Królestwa. 
Polskiego, supcrarbItroWanych w Lublinie w 1917. 
Wykaz tych inwalidów znajduje się w Departą* 
menele opieki fKra.kó\Vj ul. Gołębia 20).

Centr. Wydział wykonawczy Ligi Niezawisłości 
Poiski powółal do życia . sekcyę , czeskó-polską, 
której zad.anięm będzie, informować społeczeń­
stwo polskie o dążcnśaćh narodu czeskiego i na- 
odwrót zapoznać społeczeństwo czeskie z prąd a* 
roi politycznymi w narodzie polskim.

W Psarach odbyło się w niedzielę 12 b. m. ze­
branie górników/, które miało na celu omówienie 
dzisiejszej sytuacyi. Po dłuiszem przemówieniu 
tow. Jasińskiego z Krakowa, wywiązała ise dysku* 
sya,1 w której zebrani górnicy wyrażali swoje obu­
rzenie na brak środków żywności, ubrania-, lichwę
1 szwindle omfnne, oraz na szukany ze strony za*

nych 18 górników, których w dzień pędzi się do 
roboty, a w nocy zamyka do ciemnicy za to, 7- 
z głodu i rozpaczy, na znak protestu przeciw ta­
kiemu położeniu, wstrzymali się cd pracy. Prze­
śladowania te wzmocnią tylko siłę i ducha orga­
nizacyjnego górników.

Z Tarnowa piszą nam: Wznowienie procesu za­
sądzonego i straconego przez powieszenie prof- 
Łazarskiego budzi w Tarnowie wielkie zaintere­
sowanie, dlatego, że donosicielami były osobisto­
ści, piastujące w mieście poważne stanowiska. Do* 
nosiciele będą wezwani jako świadkowie i wtedy 
ujrzymy w prawdziwym świetle etykę tutejszego 
życią społecznego.

Ze Stanisławowa piszą naro: Stan aprowizacji 
kolejarzy• stanisławowskich jest opłakany. Od kil­
ku tygodni zupełny brak chicha i mąki. Jest tu 
konsum, jeżdżący na przestrzeń, mianowicie roz* 
wozi po stacyach 25 dkg mąki kukurudzlanej na 
osobę, papier, atrament i sznurówki do obuwia. 
Czy nie szkoda maszyny i personalu do takiego 
,, apr o' v i z o w a n i a' ‘ ?

Z Czarnodunajśkicj mizeryi. Z Czarnego Du­
najca piszą nam: Od dwóch lat przeszło ustano­
wiono w Czarnym Dunajcu ze strony Starostwa 
Nowotarskiego despotyczną komisyę aprowiza 
cyjną. Komisya ta. można, bogata, opływająca w 
niebywały wa dzisiejsze czasy dostatek, istnieje 
w Cz. Dunajcu może ku własnej chlubie, lecz na­
tomiast z ogromną szkodą dla konsumentów, o 
których zaspokojenie głodu i nędzy ani myśli, a 
co dopiero mówić o wystaraniu się w Starostwie 
o artykuły spożywcze dla konsumentów, wskutek 
czego między tymi ostatnimi panuje ogromne roz­
goryczenie.

W Czarnym Dunajcu mieszka spora rzesza u- 
rzędriików niższych rang, ofieyantów* i woźnych, 
także kilka rodzin ewakuowanych i do 200 osób 
nieproducentów. Od blizko dwóch miesięcy nie <>- 
trzymał Cz. Dunajec chicha, mąki, cukru, fasoli 
lub grochu i t. d. Wymienieni przymierają głodem 
wszak żadnego z nich nie stać na korzec żyta, 
lub jęczmienia, za które płaci się po 100—500 K, 
ponadto prywatne mlew-o w miejscowym młynie 
zostało przez Starostwo zakazane, więc głód do­
bija siły ciężko pracujących murzynów.

Na. wiele urgensów tak Starostwo jak rnicjsco* 
wa komisya aprowizacyjna są głuche i nieme, a 
głód czyni u setek osób sn-ustosrenic zdrowia i kie­
szeni. wobec czego publicznie chcemy zwrócić u* 
wagę miarodajnych czynników na te opłakam* 
stosunki.

Nowe książki. Świeżo ukazała się książka p. t. 
„Wojsko jako czynnik gospodarczy", której autor 
ppor. Pile, referent Komisyi Wojskowej dla spraw- 
przemysłu wojennego, przedstawia przy- pomocy 
bardzo obfitego materyału faktycznego i cyfrowe­
go gospodarcze znaczenie udziału przemysłu w za­
spakajaniu potrzeb wojska. Autor przemawia z- 
podjęciem przez polski przemysł starań, zmierza* 
'jących do zapewnienia mu od samego początku 
udziału w dostaw-ach dła przyszłego wojska poi* 
skiego. Autor rozporządza widoczną znajomością 
przedmiotu, wskutek czego jego nowa książka za* 
sługiwałaby na licznych czytelników.

W artykule pod tytułem „Tnterw eneya posłów 
SocyrJistycżnych w Wiedniu" opuściliśmy przez 
nieuwagę nazwisko posła tow. dra Liebermanna-, 
który także brał udział w akcyi interwencyjnej.

Szesnastacy z pola złożyli na fundusz walki kwo* 
t.ę 36: koron.

j'T:cr5--ni teatru ludowego.
Środa: Księżniczka czardasza.
Czwartek: Po raz pierwszy: Chory z urojenia.
Piątek: Orfeusz w piekle.

br,kołv w ziemi Chełmskiej. W sześciu powia­
tach ■Chełmszczyzny, Uczących mniej więcej pól 
luijjpna - ludności, istnieje obecnie 695 szkół ludo* 
wych polskich z 79S siłami nauczycielski&mi i
52.000 uczącemi się dziećmi. Jedna szkoła przypa­
da na teren 13 wiorst kwadrat, i 720 mieszkań­
ców*. Na 1000 mieszkańców jest 103 uczących się 
dzieci. Obecna sieć szkolna w* Chołmszczyżnie nie­
mal wystarcza dla przeprowadzenia powszechne • 
go nauczanie, gdyż w istniejących dziś szkołach 
moghby znaleźć miejsce praw ie wszystkie dzieci 
w wieku szkolnym.

F a l» y w l ruble i karbowańce. W Kijowie wy* 
kryto organizację, puszczającą w kurs kierenki w 
ogromnej ilości. Kierenki były tak świetnie pod­
rabiane, że nawet barok państwowy uznał je z& 
prawdziwe. Na skutek otrzymanych w iadomości, 
żc fąJbnrka zna idu je się w Odesic, wyjechała tam

P i y p O L F  N O W A K
Kraków, Grotteka 44, Telefsn 3541.

P r z y j m u j e  m a s z y n y  d ©  n a p r a w y
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specyalna komisya śledcza, atoli fałszerze monet 
dowiedzieli się nietylko którym pociągiem jedzie 
komisya, lecz nawet którym wagonem... aby przy* 
witać agentów bombami. Dzięki tylko pomocy 
okupacyjnych władz niemieckich i austro*węgier* 
skich komisya śledcza pozostała przy życiu.

Kijowskie „Poślednija Nowosti“ z dnia 3 maja

b. r. donoszą, że w Odesie jest kilkadziesiąt fa* 
bryk, wyrabiających „kierenki“ i „ukrainki“, czyli 
banknoty nowej republiki ukraińskiej.

Wreszcie wykryto w Odesie główną fabrykę, 
która wyrabiała tygodniowo na milion rubli „kie* 
renek‘;‘f

60 procent roli nie obsianej. W Berlinie na zje*

S O L E C
Zakład wód mineralnych siarcza- 
no-słonych, kąpieli błotnych i le­
cznica fizykalno-dyetetyczna pod 
kierunkiem lekarskim dr. med.

Sezon od ZO maja do 20 września. st. Keiies-Kauza.
Choroby skutecznie leczone w Solcu: Reumatyzm, ar- 

tretyzm, przymiot, choroby skórne,- choroby nerwowe itp.
Ceny ntrzymania niższe niż w innych miejscowo­

ściach kraju.
Dojazd przez st. kolej. Kielce, skąd szosą dorożkami

lub samochodami rządowemi z Kielc do Buska i dalej 
końmi do Solca. Od strony Galicyi lub gub. lubelskiej 
przez stacyę kolei galicyjskich Szczucin, skąd 15 wiorst 
do Solca. Prospekty i informacye wysyła gratis Zarząd 
Solca (poczta Stopnica, ziemi kieleckiej); w Warszawie: 
p. Fr. Jakubowski, al. Jerozolimskie 93, m. 8.

Od lat istniejące

f KURSA PRAWNICZE
2 „ I U S “  KWAKÓW, Barbarzka 6, t ł | U S “
2  ułatwiają dokładna przygotowanie do wszystkich
•  egzaminów i rygorozów prawniczych, w krótkim
•  czasie przez użycie odpowiednich podręczników.

System pisemny, korespondencyjny.
Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany sy­
stem szybkiego i pewnego przygotowania w dro­

dze pisemnej korespondencyi
bez potrzeby opuszczania m iejsca pobytu.

System pisemny zastępuje w zupełności 
przygotowania indywidualne.

•  Kursa praw nicze „ IU S “ udzielają informacyi, umożli­
wiają należyte wyzyskanie urlopów,

•  W ypożyczają
•  komplety podręczników, skryptów i skrutów.
2 Lekcye indywidualne i zbiorowe. i
s e e o n e e e e o o i i H o e e M O M e e e M O M e t e e

10-ta l t  flm M i Loterya Kima.
Największa "I m i l i o n  I f O r O n  w gotówce 

wygrana 1 M lH IU M  K U r U l l  bez potrąoań.
ciągnienie II 1 1 3  czerwca 1918. 

V* K 20 '—, Vi K 40 —
Wysyłamy losy I. klasy -
Vs K 5 — , K  10'
wraz z czekiem Poczt. Kasy Oszcz. i upraszamy ó szybkie 
zlecenia także z frontu — k a rtk ą  korespo n d en cyjn ą 

póki zapas starczy.

Dom Bankowy ALEI. SUCHANEK, Berno, Feniinnaodsoasse 37.
Większe wygrane zostały u mnie wyciągnięte na:

Nr. 72747 K 100.000 — Nr. 15807 K 10.000.
Nr. 72703 K 10.000 — Nr. 72776 K 10.000.

K O N K U R E N C Y A .— — 1 — — — — —— — ww mm m
Nowo otworzona pracownia sukien i konfekcyi damskiej 
oraz dziecięcej przyjmuje do przerobienia używaną gar­
derobę ; wykonuje szybko i starannie według najnowszych 

modeli; przyjmuje wszelkie roboty krawieckie.
wejście ulica Senacka 8, 

III. sklep od rogu.J. lita, Ulw, Grodzka 13.

F a n  I  Peteneima. U w - G M
zamieniona na Spółkę udziałową pod firmę

Fabryka maszyn rolniczych „Qdlew“
wzywa wszystkich robotników, którzy w niej 
dawniej pracowali, o zgłoszenia się w eelu 

zwolnienia ich z wojska do pracy we fabryce.

Pot nóg, pach i rąk
Znakomite wyniki.

Nasza nowa pasta „Fussol* usuwa pocenie się
nóg, pach i rąk w ciągu kilku dni na zawsze 
bez wpływów szkodliwych. „ Fussol * jest środ- 
kiem wypróbowanym i setki listów dziękczyn­
nych znajdują się w naszych rękach. „Fussol* 
jest środkiem niezawodnym i tanim. Słoik wy- 
starcza i kosztuje tylko kor. 4 '— za zaliczką 

kor. 4'60.
Krakowie u firmy Reim i Ska, Rynek główny; 

Tarnowie w drogueryi Bracha; w Bielsku w drogue-
W _______
w Tarnowie w drogueryi L - , __  ____
ryi Polaczka do nabycia. — Skład główny ,Fussollu“ 
w Białej (Gałicya); w Rzeszowie w drogueryi S. A. 
Zgórka. Wysyłka do pola i do Królestwa Polskiego 

za poprzedniem nadesłaniem należytości.

K O R K I  ■
® *  wszelkiego rodzaju 
kupuje fabryka kor ków 
JAKÓSA REICHA, Kraków, 

G r o d z k a  Nr. 7 1 .

Poszukuję się do polskiego 
biura do Wiednia

służącego
władającego nieco językiem 
niemieckim piśmiennego zpe- 
wnemi rekomendycyami. — 
Zgłosić się: Kraków, ul. Flo- 
ryańska 32, III. p., Dr. Bogu­
szewski, od 9—1 1  i od 4—6.

blisko Krakowa
poszukuje

z egzamin, i dłuższą praktyką,

s t a n g r e t a
p o r t y e r a .
Stała posada, dobra płaca, 
wolne mieszkanie, światło i 

opał zapewnione. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw przyjmuje Dział inser. 
„Naprzodu* pod ,M. S. 42“ 

Kraków, Grodzka 13.
• e e e e e  • • • • • •  • • • • • •

Panny sklepowej
do działu medycznego, 
możliwie rutynowanej,

Pomnika Ulowego
do działu toaletowego 

postukują zjednoczone firmy 
DROBNER—KRAKÓW. 

• • • • • • • • * • • • • • • • • •

Praczka i pokojowa
z praniem i prasowaniem, po­
trzebne zaraz na wieś do 
dworu. Zgłoszenia piśmienne 
lub osobiste ze świadectwa­
mi na ul. Siemiradzkiego 5, 

parter na lewo.

ździe uczonych niemieckich podsekretarz stanu dr 
Braun podniósł, iż do 31 lipca Austrya i Niem cy 
mają otrzymać po 450 tysięcy ton zboża, prze* 
strzegą! jednak przed zbyt wielkim optymizmem 
pod tym względem. Skonstatował, że z powodu 
rewolucyi i zamieszek zaledwie 40 procent roli zo». 
stało na Ukrainie uprawione.

Zażądajcie

HANNS

darmo i opłat- 
nie mojego ka­
talogu z wzo­
rami zegarów 
złotych, srebr­
nych i instru­
mentów mu­
zycznych etc.
KONRAD

c. I k. nadworny dostawca 
w BrUx Hr. 1874 (Czechy).
Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26'—, 28'—, 
30'—. Biało metalowy (Glo- 
rya srebro) gołdynowy lub 
stalowy remont podwój­
nie kryty K 35'—, 40'—, 
50'—; 60'—. Skrzypce 
K 22-—, 2 4 '- , 26--. Har­
monie K 26'—, 28'— i wy­
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gwaraneya. Wysyłka za 
pobraniem. Wymiana do­
zwolona lub zwrot pie­

niędzy.

Cleili I iMiljlw
przyjmie na dobrych warun­
kach Przedsiębiorstwo E. U- 
dereki i Ska, Kraków, ul. Se- 

bestyana 1. 20.

N A D E S Z Ł O

500.000farb
do farbowania materyi, je­

dwabią i t. p.
1 paczka wystarcza na 250 gT. 
materyi. Cena' 60 hal. Opis 

użycia w języku polskim.
I .  W U  ND LIN <3,
Kraków, Grodzka 26, tel. 1596 

Skład farb i perfumeryi.

Dnia 1 maja 1918 roku wy­
dalił się i  d o m u  10-letni
chłopiec z IV kl. lud. J M  
Jaroń z Jaworzna. Ubrany 
był w spodnie brązowe aksa­
mitne, marynarkę czarną zi­
mową, kapelusz czarny ze 
starszej osoby, bez butów, 
jest to chłopiec szczupły bru­
net. Ktoby o nim coś wie­
dział proszę chłopca u siebie 
zatrzymać i donieść pod adre­
sem: Antoni J a  roń, Kolej 
G w arectw a Jaworznickiego 

p. Jaworzno.

dokładne i sumienne przygotowanie do

egzaminu uzupełniającego na 
c. k.jedn. ochot, oraz do matury.
Wojskowych urlopowanych przygotowuję w obrębie 
uzyskanego urlopu. Własne skrypta i podręczniki.

Honoraryum umiarkowane.
Zgłoszenia pod „Egzamfna uzupełniające1', 

Kraków, Karmelicka 46.

Milion i 592.900 koron
I wiele Innych wygranych przypada

na X. c. k. loteryę klasową
W "  N a  140.000 l o s ó w  —  
wygrywa 70.000 losów.

Ciągnienie 11 czerwca 1918.
Cena ’/, ys y4 y, 

losów; K 40, K 20, K 10, K 5.
S p r z e d a j e :

Dom bankowy i kantor c. k. austr. 
loteryi klasowej

Leopolda BRANDSTATTERA i Spki
Kraków, ul. Karmelicka 10.

Zam ów ienia kartką korespondencyjną uskutecznia się, 
ja k  długo zapas losów starczy.

d la  k u ź n i ,  
dla wyrobu wozów i siodeł

natychmiast poszukiwani. 
Trzeźwi a .energiczni werk* 
mistrze (także inwalidzi) ze­
chcą się zgłosić z podaniem 
warunków do Głównych war­
sztatów Ezpozytury Nr. 9 

w Sanoku.

Poszukuje sle mu
2 szoferów
dó automobilu osobowego i 
ciężarowego. Oferty pód H. S. 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń 
Feliksa stattera. w Krakowie, 

ul. Grodzka 1. 13.

Kilka zdolnych
prasowaczek

do  garderoby 
poszukują pralnia „W IS Ł A" 

Podgórze, Nadwiślańska 10.
Warunki płacy bardzo ko­

rzystne.

Panienkę
znającą się na robotach wło­
sowych i znającą początki 
czesania, poszukuje Zygmunt 
Lamensdorf, Kraków, ulica 

Sławkowska 11 .
Poszukuje się

rutynowanego buchaltera
władającego zupełnie popra­
wnie językiem polskim i nie­
mieckim. Zgłoszenia osobiste 
w godzinach między 10—12
i SV2—6 kancelarya „Zakła­
du odnawiania odzieży C. k. 
Ministerstwa spraw wewnę­
trznych", Kraków-Podgórze, 

ul. Nadwiślańska 1. 10.

mowa naia 11
w Krakowie 

Rynek Kleparski I. 9
przyjmie zaraz

Bliższych objaśnień udzie­
la Biuro Zarządu Kasy  
chorych, Kraków, Rynek 

Kleparski 9.

Kupią dom
l-piętrowy lub parterowy o 
9—10 ubikacyach w Starym 
Krakowie. W gotówce mogę 
złożyó 50.000 K. Zgłoszenia 
pod „Dom“ przyjmuje Dział 
inserat. „Naprzodu*, Kraków, 

Grodzka 13.

Kilka dziewcząt
znajdzie zajęcie w fabryce 
„Iskra*, Kraków, Łobzowska 8

Przyjmie chłopca
do praktyki pierwsza krajo­
wa pracownia malarstwa szyl­
dów, trawienia na szkle i la- 
kieręictwa galanteryjnego — 
Tad. Laszkiewicza, Kraków, 

św. Marka 8.

KORKI
używane w dobrym stanic 
kupuje po najwyższych 
Cenach fabryka „ISKRA", 

Kraków, Łobzowska 6.

Pokój z kuchnią
potrzebny od 1 cżerwca'dla 
2 pań. Zgłoszenia pod „Sło­
neczny* przyjmuje Dział in- 
seratowy „Naprzodu* Kraków 

Grodzka 13.

u d z i e l a  p o m o c y  s w o i m  
c z ł o n k o m

prawnej ochrom

Dla prowincyi załatwia spra­
wy listownie. Wpisowe 1 K ,  

wkładka roczna 2 K.

ue garden
używang i t. p. 

Korespondentkę napisać de

L. SCHNIAUSA,
Kraków, Szeroka 22.

Ł>t«i górskie pragnę na­
być, tylko solidnej, mo­
cnej roboty —  za dobrą

cenę.
Wiadomość podać do działu 

iaseratowego „Naprzodu*.

Fabryka  
narzędzi wiertniczych
Iswarcystwa aKtyjotoi

w Borysławiu
poszukuje zdolnego

przetapiacza
( s m e l c e r z a )

na korzystnych warunkach. 
Aprowizacya wojskowa zape­

wniona;

Praktykanta
do sklepu poszukuje firms 
LUX, Kraków, pl. Domini­

kański 1. 2.

N a  w i e ś !
Uczeń celujący
kończący V. ki. gimn.' (spe- 
cyalność: filo logia, m atem atyka) 
poszukuje-przez ezas wakaeyi

l e k c y !
na wyjazd nb wieś.
Zgłoszenia pod „Rutynow any" 
do biura ogłoszeń F. S tattera , 

Kraków, ul. Grodzka 13.

Zdolne panny
samodzielne

z płacą dzienną od K 8 wzwyż
potrzebne do pra­

cowni sukien 
damskich

p. Dominikański 2, II. piętro.

Do wynajęcia
3 duże pokęje, kuchnia, po­
kój przy kuchni, 2 przedpo­
koje na biura lub zakł. przem.

Dat W W. SwiM. I.
Kilka kobiet

do nąprawy worków poszu 
kuje Wojenny Zakład obroti 
zbożem Ekspozytura w Kra 
kowie. Zgłoszenia, w magazy 

nie ul. Warszawska 19.

Praktykanta Izr,
do biura przemysłowego po­
szukuje się. — Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków Grodzka 13.

H
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*

W  pięciu m inutaclr można 
z jednego kaw ałka

LURION
KREMU WOSKOWEGO 

NA OBUWIE
klg. najlepszego kremu  

na obuwie w y g o t o w a ć .

Cena 2 korony.

Wszędzie do nabycia!

Oryginalna recepta;
Rzuca się kostkę „LURIONU" kremu w o­
skowego na obuwie do lU litra wody, miesza 
się go, aż do zagotowania, następnie zdej­
muje się z pieca i po kilku minutach mie­
szania wlewa się do zamkniętego naczynia. 
Płyn tężeje w kilku minutach i jest gotowy

lU klg. najlepszej jakości kremu na obuwie, 
który nawet w największem gospodarstwie 

na jeden miesiąc wystarcza.

Sposób użycia jest na każdej kopercie po­
dany i dla każdego łatwo zrozumi ały .

Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż

>LURIONU<
KREMU WOSKOWEGO 

NA OBUWIE
Abteilung der Montanwachsw erke A. G.

Wien, I. Bezirk, Franz Josefskai 7/9.
(Industriepalast).

i Na ogólne żądanie J*cTh*
| z  p e c f a t K k i e m  p m m e m  

b i e l i z n y  f C f T f t
S a r m ^ «  * « I  r a g

i czuł się zniewolonym podpisany zarząd przyjmować 
liieilznę do prania nadal, jak dotychczas.

JP" M ii i Mania. InUv.

1 i i i  iii i i  i i iii

SffflZIT. U U U L F H H  i
usuwa najszybciej dra Flescha oryginalna, pra­
wnie ochroniona b ru n atn a m a k  Sfcatoo- 
f o r m ,  nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
słoik K 2'30, duży słoik K 4'—, porcya familijna 
K i l '—. Baczność na markę ochr. ,Skaboform“. 
Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45; 
Przem yśl: C. k. obwodowa Apteka M. Schwarza; 
Jarosław: Apteka pod Czarnym Orłem Józefa 
Robina; Tarnów: Apteka Obwodowa J. Niesio­
łowskiego; Orehobycz: Apteka pod Opatrznością 
G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Aptesa Obwodowa 
Dr. Stefana Stehsia; Nowy Sącz: Apteka Marcina 
Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa i oko­
licy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie ul. 
3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną* 

A. Sternberga.

, ' ;v,;> v ' *. i

w Krakowie
j  przenosi z dniem 17 maja : 
I  b. r. biura swa do Lwowa, j 
: Jagiellońska 7. \
i  Od dnis 14 maja b. r. należy \  
|  wszelką korespondencję skie- f  
♦ rować pod nowym adresem 5

! Lwów, Jagiellońska 1.7.1
Adres telegraficzny:

»
♦***

HERBATON”
przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania środ­
ków spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 
dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- 
tów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto­
wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her­

batę z rumem.
Gena za 1 litr z rumem 3 K SO h, bez rumu 2 K 80 h, 

flaszki proszę przynieść ze sobą.
Na prowineyę wysyłam najmniej od 150 litrów, ponieważ 
mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu proszę posłać 

zadatek lub beczkę.

Kazimierz Ludwiński
ftliyki Wśm i jtataiwr, Hraków, Iracka i  Sklep.

Filia Karmelicka 18.

KURSA PRAWNICZE

„LE<3E$“  -
K ra k ó w , u l. K arm e licka  46 ,

przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza­
minów prawniczych. Nauka zbiorowa I Indywidualna.

Dla P. T. Wojskowych osobne komplety. 
Dla gamie}scpwyeh system korespondencyjny.

Informacye od 1 1 —12 rano i od 2—4 popołuda.

i

a

:
:
:

„ O V U M “ L W Ó W .  
—

? Najnowszy wynalazek!
! Pivn z pierwiastków roślinnych przeciw wypadaniu 
| wlotów i lupSeiowi, działa wzmacniająco i odżywczo 

na cebulki włosów i us u wa  wszelkie choroby skórne. 
Flakon z opisem K 5'60, wysyłka za zaliczką K 8'—, za 
granicą tyiko za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Zastępstw o Zakładów  chem icznych

IROS
Tarnów, skrytka pocztowa 35.

f i i f i  p i i i M i  i i i K n S !
! Po&górze-Bonarka

poszukuje do natychmiastowego w stąpienia:

Egzaminowanego maszynistę 
Egzaminowanego palacza kotłów 
Kilku kowali i ślusarzy.
Zgłoszenia w biurze fabrycznem w Podgórzu-Bonarce

Ł O P A T Y
W I D Ł Y

SIERPY
I INNE DROBNE NARZĘDZIA 

ROLNICZE POLECA

ZWIĄZEK EKONOMICZNY 
KÓŁEK ROLNICZYCH

W KRAKOWIE, RYNEK 28,

ODDZIAŁ ROLNICZY.

Bandaża na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa­
chwiny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet i dzieci.

( C e n a  o d  1 0  k o r . ) .  Uniwersalne opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci­
cy, na oberwanie się, przeciw dolegli­
wościom wewnętrznym i też spowo­
dowanym t  nieprawidłowych poło­
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki i Ł d.), przeciw nieżytowi ki- 

, m szek i żołądka, opaski brzuszne na 
C  czas ciąży i po przebytym połogu

i t. d. Przy zamówieniu należy po- 
W J  dać miarę : a) w  p a s i e ,  b )  w o k o ł o
v  p r z e z  p ę p e k ,  c )  p r z e z  b i o d r a  w o k o ł o

p o  p o d b r z u s z e .  Opisać, do jakiego celu i w przybliżeniu 
za jaką cenę. ( C e n a  o d  3 0  k o r .  d o  1 2 0  k o r . ) .  Pończochy 
gumowa na żylaki,'nóg. Suispeasorya. Podpaski mie.-ięczne 
i t. d. Zamówienia załatwia sie natychmiast: M. L. Poleczek, 

Sambor 40. Oallcya.

zostanie otwarty, jak w latach 
ubiegłych, z dniem 15 maja b. r. 
Czas trwania I-go sezonu od 15 
maja do 30 czerwca, Ii-go se ­
zonu od 1 lipca do 25 sierpnia, 
IH-go sezonu od 26 sierpnia do 

10 października.
C. k. Zarząd Zdrojowy.

W ydawca: loaasr Oaszyóski. — R edaktor odnow iedziałby: Ktarysn Pyrzcwski. Drukarnia Lffthtwa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


